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giedem stypendiów dla 
najlepszych uczniów  

i nauczycieli...
„eoyt wczoraj ambasa- 

m  *  Wilnie proł. Jan Wtda- 
ojpeodla te przyznała Fun- 

Wspiarania O św ia ty  
Mjgi na Litwie z Krakowa 
„dacja ta powstała przed 
„n  «y, głównie dzięki sta- 
m  ambasadora Jana VW- 
bisgo, a jej głównym celem 
ipomoc przy budowie szko­
l i  jana Pawła II. Lecz, jak 
igfy.jej rola nie ograniczyła 
lido udzielenia wsparcia dla 
Hj tyko polskiej szkoły, inną 
godą wspierania szkolnictwa 
U l  stały się roczne sty- 
«dia przyznawane d la  
lulających się w jakiejś 
iśBnie nauczycieli i uczniów 
Mach szkół polskich. Takie 
pnfo przyznawane są już 

i rok z kolei, awubieg łym  
byk) Ich nawet podobno 

pjniż ubiegających się o  nie. 
ynrakutakiego problemu nie 
Rakandydatów nato stypę n- 
■> typowała Polska Macierz 

waz z Konsulatem RP
Mfe

Ocenialiśmy kandydatów 
bardzo wielu kryteriów 

prezes Polskiej Ma- 
J  Szkolnej Józel Kwtatko- 
'  "*ęc mamy nadzieję, że 
®*ybór|est słuszny.

A wybór padł na trzy nauczy­
cielki i czterech uczniów. Laure­
atkami stypendium, stały się w 
tym roku dwie polonistki — 
Czesława Osi powieź (szk. Im. 
Jana Pawła II), Anna Gulbino- 
wicz (szk. Im. Szymona Konar­
skiego) oraz lituanistka Irena 
W asilewskienó (szk Im. 
Władysława Syrokomli). Wśród 
uczniów wybór padł na Marzenę 
Suchodolską (zainteresowania 
historyczne), Beatę Baluklewlcz 
(uzdolnienia w zakresie nauk 
humanistycznych) oraz na Wale­
riana Sokołowskiego i Artura 
Brylinga (uzdolnienia matematy­
czne).

Wybrańcom można pogratu­
lować, a ambasadorowi wypada 
przyznać rację, że wspieranie w 
ten sposób wyróżniających się 
nauczycieli I uczniów polskich 
szkół jest dobrą i konkretną me­
todą wspierania polskiej oświaty.

Zarówno ambasador RP w 
Wilnie prof. Jan Widacki jak i 
konsul generalny Dobiesław 
Rzemieniewski wyrazili nadzieję, 
że z czasem uda się znaleźć 
więcej fundatorów tego typu sty­
pendiów i objąć nimi również 
polskie szkoły na W ileńsz­
czyźnie.

ln f.w Ł

: u. _ .Podczas wręcu»nia stypendiów.
________ Fot Tadeusz W ażnlewicz

L jlę c l króla Mendoga
f l f l s i P  Mendoga i Fundacja Kulimy Litwy organizują w
* ^33 rocznicy śmierci Króla Mendoga. Odbędzie się

Wz|6rzu w  pobliżu Dolnego Zamku Archikatedry. O 
zostaną zapalone świece.

Króla Mendoga obchodzi się od 1991 roku.
§ LTA)

Centrum Kultury Polskiej na Litwie —  organizatorem 
akademii z okazji Święta Niepodległości Polski

Nagrody dla wilnian
W dniu 11 listopada p. Apo­

lonia Skakowska — prezes-dy- 
rektor Centrum Kultury Polskiej 
na L itw ie zorgan izow a ła  
uroczystość z okazji Święta 
Niepodległości Polski. Impreza 
o d b y ła  s ię w sa li Pałacu 
tą czn o śc io w có w  przy ul. 
Świętojańskiej. Licznie stawili 
się wilnianie. Z uwagi na brak 
miejsc siedzących, wszystkie 
przejścia były zajęte (część 
wejściówek — płatnych, bo 
należało uiścić rachunek za 
wynajęcie sali). Obecni byli 
przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego Rzeczypospolitej 
Polskiej. Ambasador RP prof. 
Jan Widacki odznaczył grupę 
wilnian.

W Imieniu prezydenta RP 
Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali byli 
żo łn ie rze  AK, kom batanci 
Stanisław Kaczkan, Marian 
Kołzan oraz Stefan Matusewicz 
(nieobecny). Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki RP w uznaniu 
zasług położonych w propago­
waniu sztuki i kultury polskiej 
przyznało odznaki "Zasłużony 
dla kultury polskiej* Eduardaso-

wi Budreice, Apolonii Skako- 
wsklej I Zofii Gulewicz. Minister­
stwo Edukacji Narodowej 
nagrodziło Teresę Sokołowską 
(b. prezes Macierzy Szkolnej) 
Medalem Komisji Edukacji Na­
rodowej.

Po ceremonii nagrodzenia z 
krótkim koncertem wystąpiła 
■Willa-.

Następnie Ambasada RP 
zaprosla do kościoła Świętego 
Ducha w Wilnie na Mszę św. w 
intencji Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Gościnnie śpiewały dwa 
chóry — katedralny z Białe­
gostoku I Politechniki Białos­
tockiej. Chórzyści kościoła Św. 
Ducha, również obecni na Mszy 
św., mieli okazję słuchania 
zespołów gościnnie bawiących 
w Wilnie.

Halina JOTKIAŁŁO
P.S. Pani Zofia Gulewicz, 

która w  ciągu minionych 40 la l 
była kierownikiem grupy tane­
czneI I choreografem 'W illi',

osoba nad podziw skromna, 
bez tzw. s iły  przebicia, ucząca 
przez dziesięciolecia nie tylko 
p a s  ta n e c z n y c h  m łod z ie ż  
polską Wilna i  Wlleńszczyzny, 
lecz przede wszystkim poczu­
cia dumy I  przynależności na­
rodowej, Już po  raz drugi (a 
może nawet trzeci) została na  
grodzona odznaką 'Zasłużony 
dla kultury po isk le f. Co pra­
wda, pierwszy raz przyznało ją  
Ministerstwo Kultury i  Sztuki 
PRL

Pani Zofii Gulewicz gratula- 
c/e w  Imieniu weteranów 'Wrlir 
złożyli Krystyna Adamowicz i  
Stanisław Krzywicki, wręczyli 
też wiązankę kwiatów.

NA ZDJĘCIU: nagrodzeni 
wilnianie (od prawej): Apolo­
nia Skakowska, Eduardas Bu- 
drelka, Zofia Gulewicz, Tere­
sa Sokołowska, Stanisław 
Kaczkan, Marian Kołzan.

Fot Marian Paluazkiewtcz

Sentencja dnia
W ie le  m ożna zd zia łać  

nienawiścią, ale jeszcze więcej 
miłością.

W . SZEKSPIR

liningradzkiej Sztuki Scenicznej w Wilnie

żeńskich 
(Centrum 

^ łUczycScla 
L Dramatycz-

^ S 5! dokońca
Składa

się na nie bogaty, różnorodny program 
muzyczno-dramatyczny.

S zc zegó ln e j uwadze C zy te l­
n ików  polecam y p rzedstaw ien ie 
K a lin in g rad zk ie go  T ea tru  D ra­
matycznego "W  białym wianeczku 
różanym” (spektakl autorski Jew­
gienija M arcellego ) —  niebywała 
atrakcja w  naszych czasach: szam­

pan poleje się tu strumieniami na 
przeraźliwic trzeźwe głowy chłonnych 
sztuki widzów.

Spektakl odbędzie się dzisiaj (wto­
rek, 14 listopada br.) o  godz. 19.00. 
Bilety do nabycia w kasie teatru (ul. 
Basanavi£iaus 13).

AJLB.

Znad Fibi
Radio 73.14/103.*  FM

Od 15 listopada 

w każdą środę o godz. 1230 

SALON EKONOMICZNY
Sponsorem jest 

Bank Depozytowo-Kredytowy

w Lublinie
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Negocjacje łłtewsko-białoruskle w Grodnie 
W  Grodnie, w obwodowym komitecie wykonawczym odbyły się negocjacje 

delegacji państwowych republik Litewskiej i Białoruskiej. Na czele delegacji byli 
premier Adolfas §le2evifius i jego białoruski kolega Michaił CZigir.

Było to jużsiódmespotkanie obu premierów w tak krótkim okresie. Ostatnie 
podobne negocjacje miały miejsce w Kłajpedzie.

Konferencja partii konserwatystów 
I Na sobotniej konferencji litewskiej Partii Konserwatystów odbyta się Hara­
lda w sprawie wcielenia w żyde obietnic wyborczych samorządów, jak też dyskusja 
Ina temat szkodliwości kierownictwa DPPL. Była mowa o tym, aby należycie się 
[przygotować do wyborów sejmowych.
^■Zdan iem  przewodniczącego Zarządu Partii Związku Ojczyzny (konserwa­
tystów litewskich) Gediminasa Vagnoriusa, obecnie partia ta liczy ponad 14 tys. 

[członków. Na konferencję w samorządzie wileńskim przybyło 245 delegatów z 
| całej  Litwy.

Podstawowy referat na temat sytuacji na Litwie oraz roli politycznej konser­
watystów wygłosił przewodniczący partii Vytautas Landsbergis. Największa jego  
część została poświęcona "złym nowinom". Landsbergis mówił o  upadku gospo­
darki, o wciąż rosnącej przestępczości, o pesymizmie i depresji, pogłębiających 

[się wśród narodu.

80-lecle szkoły
 Iw  Filharmonii Narodowej odbyła się uroczystość z  okazji 80-lecia
stołecznej Szkoły Średniej im. Salomei Neris.

Sprawiedliwym wśród narodów świata
 |w  Sejmie Republiki Litewskiej uhonorowana została gnipa mieszkańców
| Litwy, którzy ratowali Żydów w  latach okupacji nazistowskiej. Medale "Spra­
wiedliwy wśród narodów świata” wręczyła ambasador Izraela na państwa 
{bałtyckie Towa Hercl.

Po zakończeniu uroczystości odbyło się tu otwarcie wystawy o  akcji ratowa­
nia Żydów w  Danii w  1943 r. Wystawa zorganizowana została przez ambasady 
duńską i izraelską, Instytut Kultury Duńskiej, społeczność żydowską Litwy oraz 
Litewskie Państwowe Muzeum Żydowskie.

Wydawcy oraz właściciele stacji RTV 
proponują rozwiązanie Zarządu Kontroli Prasy 

Wydawcy periodyków litewskich, właściciele stacji telewizyjnych i radiowych 
zebraniu w Wilnie zaproponowali rozwiązać Zarząd Kontroli Prasy dopóki 

nie zostanie przyjęta ustawa o mass mediach.
Konferencja odbyła się w  Związku Dziennikarzy Litwy. Jej uczestnicy skon­

statowali również, że poprawki do projektu ustawy zgłaszane do Sejmowego 
Komitetu Oświaty, Nauki i Kultury burzą podwaliny swobodnej informacji. 

Ambasador Utwy powrócił do Rygi 
Ambasador Litwy Rimantas Karazija powrócił do Rygi po naradach w 

Wilnie, na które został wezwany w ubiegłym tygodniu, gdy się pogorszyły dwu­
stronne stosunki.

R. Karazija wspólnie z  kierownictwem M SZ Litwy zapoznał się w  Wilnie z 
umową Łotwyz firmami USA i Szwecji A M O C O  i OP AB  w  sprawie badania złóż 
ropy naftowej w  spornej części szelfu bałtyckiego. Litwa protestowała z  powodu 

umowy oświadczając, że dokument godzi w jej interesy.
Jeśli nie uda się porozumieć obu stronom, ambasador proponuje prosić 

strony trzecie o  pośrednictwo bądź zwrócić się do arbitrażu międzynarodowego.
R. Karazija zaznaczył, że wysiłki na rzecz ustalenia granicy morskiej nie 

powinny pogorszyć obustronnych stosunków dobrosąsiedzkich "Musimy dalej 
współpracować i rozwijać stosunki wzajemne”, powiedział.

Utwa I Polska: współpraca w dziedzinie energetyki 
Na Wigrach (w  Polsce) odbyto się spotkanie energetyków litewskich i pol­

skich, gdzie omówiono kwestie współpracy obu krajów w  dziedzinie energetyki 
Po intensywnych dwuletnich badaniach grup roboczych uzgodnione zostały 

techniczne kwestie połączenia systemów energetycznych Litwy i Polski, cele 
strategiczne i etapy realizacji. Po przeprowadzeniu przewidzianych prac w  latach 
1998-2003 system energetyczny Litwy zostanie zintegrowany z  ogólną siecią 
energetyczną Europy, powstanie możliwość eksportować więcej energii, znacz­
nie polepszyć pracę Ignalińskięj Elektrowni Atomowej oraz Kruońskiej Wodnej 
Elektrowni Pompowej.

W ciągu jednego miesiąca — 10 tys. Li grzywny 
W  październiku specjaliści litewskich powiatowych, miejskich i rejonowych 

służb weterynarii sprawdzili 1936 obiektów. Za  różne naruszenia działalność 23 
obiektów została przerwana, a 44— wstrzymana.
“ □Jedynie w ciągu października za nieprzestrzeganie wymogów sanitarii 
weterynaryjnej ukarano 348 osób, do budżetu państwowego wpłynęło ponad 
M ty s .L t .

Służba bezpieczeństwa I policja z rewizją w siedzibie 'Statusu'
 | Funkcjonariusze policji oraz Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego
| dokonali rewizji w siedzibie spółki "Status” oraz w mieszkaniach je j kierowników 

ramach śledztwa w sprawie związanej z nielegalną prywatyzacją majątku oraz 
[Innymi wykroczeniami ekonomicznymi.
■ W  toku rewizji skonfiskowano różne dokumenty oraz specjalne środki w 
| postaci kajdanków, pojemników z  gazem łzawiącym, przyrządów do wywoływania 
szoku elektrycznego i in.
“ □Własnością spółki "Status” jest znaczna część akcji prywatnej spółki telewi­
zyjnej T de -3 ”.

Znów zatrzymano przeszło 40 'uchodźców ekonomicznych”
I Litewscy funkcjonariusze w ramach dwóch odrębnych operacji w  piątek 

[zatrzymali nielegalnych migrantów z  państw azjatyckich.
Funkcjonariusze Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego około godz. 

10 rano w podwileńskim osiedlu Zujuny zatrzymali 33 obywateli Afganistanu, 
Iraku i Chin.

Tymczasem Litewska Policja Graniczna na terytorium Litwy zatrzymała 12 
nielegalnych migrantów z  Chin.

Na litewsko-białoruskim pograniczu stale zatrzymywane są grupy tzw. 
"uchodźców ekonomicznych" z krajów Azji i Afryki, nielegalnie udające się na 
Zachód i do Skandynawii w  poszukiwaniu lepszego życia. Zatrzymywani migran­
ci zazwyczaj odsyłani są do kraju z którego nielegalnie przybyli na Litwę.

W  niedzielę o  godz. 16 min. 15 w dniskienickięj strefie granicznej w  pobliżu 
drogi Wilno-Grodno wopiści zatrzymali 23 obywateli Pakistanu, przybyłych do 
naszego kraju bez wiz.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy i Int. własnych przygotował Jerzy SURWIŁ.O

W Sejmie RL

Konserwatyści bodajże 
po raz pierwszy pochwalili 

prezydenta republiki
Lider prawicowej opozycji Yytautas Landsbergis na 

poniedziałkowej konferencji prasowej pozytywnie ocenił 
oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych Litwy, na 
mocy którego odwołane zostanie zawarte w  Mejszagoie 
przez prezydentów Litwy i Łotwy porozumienie w  sprawie 
granicy morskiej. Dziś mamy Litwę przedmejszagolską, zna­
cznie zdrowszą, niż była do połowy minionego tygodnia, 
powiedział V . Landsbergis!

Jego zdaniem, bardzo ważne jest i to, że prezydent re­
publiki "wzniósł się ponad 4we błędy i pozwolił je  naprawić”. 
Niemniej Yytautas Landsbergis uprzedził, że jest to tylko 
jeden etap w  sprawie terytorium morskiego. Konieczne jest, 
aby suwerenność Litwy broniona była i  dalej, powiedział.

Jak zaznaczył V . Landsbergis, poszczególni politycy i 
dosto jn icy w ysok iej rangi, w  tym p rem ier  A d o lfa s  
Śle2evićius, usiłują pomniejszyć ten problem, rzekomo spór 
dotyczy jedynie złóż ropy. Powiadają oni, że  ten majątek 
można podzielić. Jak zaznaczył lider opozycji prawicowej, 
nie uwzględnia się jednak suwerenności terytorialnej Litwy, 
możliwości kontroli przestrzeni powietrznej. Jest to kwestia, 
jak powiedział, nie tytko polityczna, ale i ekonomiczna.

Na tejże konferencji prasowej przewodniczący Zarządu 
Związku Ojczyzny Gediminas Vagnorius mówił o  odpowie- 
dzi rządu na tekst interpelacji, którą konserwatyści wręczyli 
mu w  związku z  wotum nieufności wobec gabinetu mi­
nistrów. W  odpowiedzi oraz komentarzach szefa rządu 
jesteśmy oskarżani o  grę polityczną. Jeśli tak jest w  istocie, 
to należy się zgodzić, iż do gry politycznej włączyły się dzie­
siątki tysięcy mieszkańców Litwy, niezadowolonych z  polity­
ki gospodarczej i społecznej, powiedział on.

G. Vagnorius zaznaczył, że eksperci konserwatystów 
ujawnili sporo fałszu w  oficjalnych sprawozdaniach statysty­
cznych. Np. w  opublikowanym w  styczniu br. biuletynie D e ­
partam entu  Statystyk i fak tyczn y spadek p rodu kcji 
przemysłowej w  połowie 1994 r. podany został jako je j wzrost 
mniej więcej o  9 proc. Rząd i jego  statystyka, powiedział 
Gediminas Vagnorius, twierdzą, że w  ubiegłym roku wzrósł 
ogólny produkt globalny kraju. Tatków  jaki sposób mógł się 
zwiększyć, skoro blisko o  jedną trzecią zmniejszyła się pro­
dukcja, zadał retoryczne pytanie przewodniczący Zarządu 
Związku Ojczyzny.

Powiedział on, że udokładniono dane statystyczne z  lat 
1992i 1993w  celu poprawy ubiegłorocznych oraz niektórych 
tegorocznych wskaźników ekonomicznych. Ponadto, jak 
twierdzi G . Vagnorius, była podawana jedna statystyka or­
ganizacjom międzynarodowym, a inna— społeczeństwu re­
publiki oraz instytucjom administracyjnym kraju.

Rząd dąży do stabilizacji gospodarczej nie poprzez od­
rodzenie gospodarki, lecz fałszując statystykę, zaznaczył G. 
Vagnorius. Fakty o  tym zostały podane w  toku omawiania 
interpelacji sejmowej. Pierwsza dyskusja ma się odbyć w  ten 
wtorek.

(ELTA)Droga UtoydoNATO
Może ją utrudnić pierwszy 

etap rozwoju tej organizacji
Zdaniem sekretarza Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

Litwy Albinasa JanuSki, rozwój N A T O  może się przyczynić 
do odłączenia niektórych państw środkowoeuropejskich, w  
tym również Litwy.

Przemawiający na zakończonym w W iln ie dwudniowym 
seminarium "N A T O  oraz Partnerstwo dla pokoju w  nowej 
architekturze bezpieczeństwa europejskiego”  A . Janulka 
przyznał, że  tego rodzaju stwierdzenie może się okazać "dra­
stycznym", informuje E L TA .

Niemniej, w  jego  przekonaniu, po zakończeniu pier­
wszego etapu rozwoju N A T O , gdy państwa będą do tej 
organizacji przyjmowane pojedynczo bądź małymi grupka­
mi, zbyt wysokie ceny członkostwa i obawa przed utraceniem 
głosów wyborców mogą zmusić kraje do zrezygnowania z 
zamiaru przystąpienia do Sojuszu Północnoatlantyckiego.

Można również oczekiwać, że  pierwszy etap rozszerze­
nia N A T O  przyśpieszy również dalszy proces rozbudowy 
organizacji, powiedział A . JanuSka. Zdaniem sekretarza 
M S Z  istnieje możliwość, że po pierwszym etapie Rosja zro­
zumie, iż rozwój N A T O  nie jest wymierzony przedwko temu 
państwu.

Głównym problemem A . Janulka nazw 
między pierwszym a kolejnymi etapami 
Północnoatlantyckiego. Jak długo te praęrvjwys°ittfej 
wiedzą, w  jego przekonaniu, ani NATO , *
Środkowej.

W M / s to  ń b  d ą ć  n a b r a Ż j | | ||»Jfes

Na rynku — nowe bandę™ 1
Zgodnie z  uchwałą rządu od 1 października tu ■ 

wanc wyroby tytoniowe i napoje alkoholowe»p. 
zostały banderole nowego wzoru, niedawno w y J J ? ^  
duńskiej drukarni "Svalgard Grafik A . S*. 
wyższa i mają więcej znaków ochronnych w p o £ ^  
drukowanymi w  kowieńskiej drukarni "SpinduiifY^I 
znaki ochronne można wykryć tylko z pomocą 
nadfioletowych, toteż, zdaniem kierownicą 
spekcji Podatkowej Petrasa Navikata, trudniej 
podrobić. Roczne zapotrzebowanie na banderole dS** 
robów tytoniowych z  importu wynosi około 90 
stek, a na napoje alkoholowe —  około 5 min. ^

T ło  banderol na wyroby tytoniowe wzoru 1995 
błękitno-zielone, a starych (wzoru 1994 r . )— rńżost j? 
mat nowych banderol —  19x45 mm. Wszystkie ■» 
nich są w  języku litewskim. U  góry jest napis d u ^ j - P j  
”Sveikatos apsaugos ministerija ispeja: "Rfl^ma» iw! 
Jflsti sveikatai", a w  centrum— 1Tardavimui LietwoJn! 
lenie szkodzi Waszemu zdrowiu”, a w centrum 
sprzedaży na Litw ie").

N a napoje alkoholowe, w  zależności od stopnia
cy, przeznaczone zostały dwa rodzaje banderol — 
N ow e  paski banderołowe na napoje alkohoio*toj 
większej niż 22 proc. koncentracji alkoholu etylowe*) 
zasadzie na wina ma tło błękitne. H o  banderol staregoJfl] 
ma błękitno-żółte paski. Nowe banderole są węazc oda 
przednich, mają format 12x160 mm. Na pasku— pofcą 
stronie nalępki jest numer siedmiocyfrowy, po pnwej ̂  
nie napis —  "N e  daugiau 22%”  ("N ie więcej niż22%").

T ło  banderol wzoru 1995 na napoje alkoholowe po*«
22 stopni — jest błękitno-zielone, a starego — róW a 
lone. N ow e banderole są węższe, ich format 12x160 
lewej stronie podany jest również numer sicdmiocyfrc^

Państwowa Inspekcja Podatkowa poinfbnnoaah,ki 
1 listopada import napojów alkoholowych ze turymib^ 
rolami jest zakazany, a od  1 grudnia br. taki zshzoboą 
żuje też wyroby tytoniowe.

M im o wszystko na rynku wspomniane wyroby n  
pewien czas będą wciąż sprzedawane z banderołaimui 
1994 i 1995: importowanymi do 1 listopada 199S r. Mpp 
alkoholow ym i z e  starym i banderolami będzie ma 
handlować do 15 stycznia 1996 r ,  a sprowadzony* 
podobnego zakazu (1  grudnia) wyrobami tytooionys- 
1 marca 1996 r. P o  tych datach na rynku będą mSk 
b an dero le . H an d el, przechowywanie w mipzjm 
przedsiębiorstw handlowych i żywienia zbiorowego q 
robów ze  starymi banderolami będzie zakazane.

D ecy z ją  rządu usta lono, ż e  banderole będą 
obowiązywały na produkcję litewską: na napoje >1 
— od 1 stycznia 1996 r., na wyroby tytoniowe— od 1 
1996 r. Banderole dla nich wydrukuje ta sami dntad 
duńska. Pracownicy Państwowej InspekcjiPodath^p 
wiedzieli, że  ich wygląd i tryb wprowadzenia podmę n *  
do wiadomości nieco później.

Laureaci

Nagrody Zgromadzenia 
Bałtyckiego

Ogłoszono nazwiska laureatów legonśnijdi 
Zgromadzenia Bałtyckiego w  dziedzinie Btolluiy. 
nauki, informuje E L T A .

Nagrodę literacką przyznano łotewskiemu p ** 
tłumaczowi Uldisowi BerzinSowi za zbiorki poof 
owadów", "Czas" i "Poezja". Nagroda w  dziairnuf 
przypadła estońskiemu malarzowi Peeterowi 
Nagrodę Zgromadzenia Bałtyckiego w dziedznne 
zdobył naukowiec z  Litwy Juozas Kulys za cykl f * * ’  
dżinie b iologii fizyko-chemicznej! 9  ..

Tegoroczna uroczystość wręczania nagród 
nia Bałtyckiego odbędzie się 1 grudnia w 
tym samym czasie odbędzie się siódma sesja Zgro®*^ 
Bałtyckiego. , J

Laureaci nagród ZgromadzeniaBałtyckiegooa^ 
specjalne medale, dyplomy honorowe i nagrody

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skop sprzedaż skop sprzedaż skup sprzedaż

"S tta m iw flo
bankas" 337 4.01 2.81 2.86 0.70 0.90

"Viin iaM
bankas"

335 4.01 2.79 2.87 -

H e n n k f 336 4.00 Z8 2 2M 0.75 jO.89

U tlm p ek s
banlus"

3.96 4.01 2.78 2.86 0.80 0.87

'Tauro 
ban kas"

3.97 ? 4.01 Z80 2£7 0.70 1.00

"Lietmroc Tak t 
kom. bankas" 3.96 4.00 2.78 2.88

Tabela kursów
waluty polskiej gj stosu1* 

do walut cbcyd*

krąj walut*

Austria 1 ATS
Belgia 100
Dania m o c
Finlandia 1F1M
Francja 1 FFf
Hiszpania 100 BP
Holandia 1NLG
Japonia 100 jpt
Kanada 1CAO
Norwgla 1 NOK
Portugalia 100PTE *
RFN 1.DEM
USA 1USO
Szwajcaria 1CHF
Szwecja 1SEK
W. Brytania 10BP
Wochy
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Nieobecni nie mają racji
H . ie jo n ie  |

^ ^ M W e t W i l a t o l z b .

K ^ w p r t o - l i w S o l e e * .  
W Z ja w c  1 nuzynii ludźmi in-

^  AdoW «< »ieJ —  Ir o b i l*
łby się uk ie *P ° tkanic 

* T Z repiiblikadsldego jc jeslm  
^ n b lili wizytlkich przedsię- 

S  miny I I I  zareklamowali

ijSSttóSć » ia ł*0™ 1”  "3 ° -  
J L ,  ich 80. Syte leż wysłano 
E g a  W odpowiedzi Sraj udział 
J^^iu zjtattta 15 firm. Suwito 
S S r ie  6 1 prtaydentem klubu 
LrfiioBÓ* Zygmuntem Słiże- 
E i«o rit- Apropo*, n ie ą * " * 1“ 5 
j | ,  Kjciie członek WileUtkiej 

«J to d k j»P r a e ® y ,kwci —  •ote- 
"amlemmu (kierownik W. Bu- 

ŁaO, M ny»fc«u " ili M «P °tka- 
R ,  udowolenl, namowa aię 
-L j^toiudziem ieU  naprawdę 
3  npólnych ipraw. Dyrektor 
jjdikier Iiby H and low o- 
jBp*wqJon»«PoMlaitis,kierow-

nik oddziału Vytautas Linartas, koor­
dynator Rita Pacevićiene przywieźli ze 
sob ą  m a te r ia ł p og ląd ow y  o 
działalności izby. Jak powiedział dyre­
ktor, głównym celem spotkania w So- 
lecznikach było poinformowanie miej­
scowych przedsiębiorców o  tym, że 
izba powołana została właśnie w  celu 
poparcia i pomocy w zorganizowaniu 
biznesu, poszukiwania partnerów, 
utrzymania kontaktów. Wileńska Izba 
Handlowo-Przemysłowa stawiała so­
bie za cel także zapoznanie się z  pro­
b lem am i so leczn ick ich  przeds ię­
biorców i, oczywiście, zaproszenie ich 
na członków izby. Obecnie na Litwie 
rfriała pięć izb regionalnych, liczących 
ponad 1500 członków. Jeśli przedsię­
biorcy aktywnie się zespolą, będą sta­
nowili solidne gremium w zgłaszaniu 
swych postulatów wobec rządu.

Jak się okazało, w  rejonie solecz- 
nickim działają w  zasadzie drobni 
przedsiębiorcy. A le  i oni chcą mieć so­
lidny, rentowny biznes. Jaszutiski ucze­
stnik spotkania Aleksander Tumakow 
ma przedsiębiorstwo indywidualne.

zajmuje się obróbką drewna. Jego 
przedsiębiorstwo pracuje już na dwie 
zmiany, a on chce nawiązać kontakty z 
firmami zachodnimi. Kierownicy izby 
zaoferowali mu swoją pomoc. V . l i ­
nartas podkreślił, że w krajach zachod­
nich istnieje taka oto praktyka: jeśli 
przedsiębiorca nie jest członkiem izby 
—  nikt się z  nim nie liczy. Uczestnik 
spotkania Rimantas Svalpa— kierow­
n ik  Z S A , p os iad a ją ce j sk lep ,, 
kawiarnię, centrum kosmetologiczne, 
chce zreorganizować kierownictwo 
swoją firmą. Izba jest w  stanie do­
pomóc mu. Leonas Rutkauskas jest 
kierownikiem firmy melioratorów, po­
siadającej duże pomieszczenia, poszu­
kuje więc partnerów, którzy pomogliby 
w  ich wykorzystaniu. Jak się okazało, 
na spotkaniu, izba jest w  stanie do­
pomóc w  tych wszystkich przypadkach. 
Niestety, nie będą wiedzieli o  tym d  
wszyscy, którzy nie przybyli na spotka­
nie. Być może dopiero zainicjowali 
swój interes, a może zwykli liczyć tylko 
na siebie?

Jest takie polskie porzekadło, że 
nieobecni nie mają racji ly ie , że brak 
te j ra c ji m oże  w  b iznesie d rogo  
kosztować.

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

d i— Międzynarodowy Dzień Walki Przeciwko Cukrzycy

Choroba czy sposób życia?
Cukrzyca jest chorobą wyni- 

tanz braku lub niedoboru hormo- 
produkowsnego przez trzustkę 
insuliny. W skomplikowanych 

pętach biochemicznych insulina 
nJuje poziom cukru we krwi, np. 
ppodcu, kiedy ten poziom wzra- 

automatycznie wzrasta też po- 
i insuliny, dążącej do takiego jej 

iłowania, aby poziom cukru nie 
nkroczyl pewnych granicznych 
jwtoścl W cukrzycy po przekro­
ju  łaj granicy (poziom ponad 
Bmg proc. cukru we krwi) cukier 
Upojema elę w moczu, powoduje 
ftwinit przez chorego dużej 
Ud moczu. To z  kolei doprowadza 
tnadmismego pragnienia. Zabu- 
■"■wynikające z  niedoboru ineu- 
I  tyrawdzają do stopniowego 

ciężaru ciała.
&#i*dzenie takich objawów, 

j j  'wmotone pragnienie, wielo-
n  Jttofiz utrsts masy ciała wymaga

poziomu cukru (glukozy) we 
Ł — *• Zbyt późno rozpozna- 
c' ^ rc*  flrói rozwojem niebez- 

dla żyda powikłań, a na- 
iWechrern.

M i *  ludzi na ćwlecle cierpi 
Na UW e za/ejestrowa- 

*  P «»d  40 ty«. cukrzyków.

Przypuszcza eię, że  taka sama liczba 
osób  nie wie, że  choruje, natomiast 
cierpiących na ukryte formy tej cho­
rob y  b yć  m oże  jes t dwukrotnie 
więcej.

Lekarze skłonni są twierdzić, że  
cukrzyca jest nie tyle chorobą, co  
sposobem  życia. Każdy człowiek w  
m ia rę  e w e g o  u s p o s o b ie n ia  i 
m ożliw ości w ybiera  swój sposób  
życia. Cukrzyki wyboru nie mają —  
obowiązuje ich przymusowy sposób 
życia. Powinni nauczyć eię ży ć  ze  
ewoją chorobą, przejść specjalne 
ezkolenie, aby umieć ekontrółować 
swój stan, ściśle przestrzegać zasad 
dietetyki.

Ód grudnia 1969 roku na Litwie 
dzieła Litewskie Stowarzyszenie Dia­
betyków, które wydaje gazetę (Dia- 
betas’ , g d z ie  całą uwagę i łamy 
pośw ięca s ię  ludziom chorym na 
cukrzycę.

Sądząc z  rosnącej wciąż liczby 
cukrzyków można stwierdzić, że  nie 
wystarczy szkolić tylko chorych. Lu­
d z ie  z d r o w i r ó w n ie ż  p ow in n i 
wiedzieć o  tej chorobie, o  je j pier­
wszych objawach, by mogli w  czas 
zw rócić  s ię  do  lekarza, stać ich 
byłoby na pom oc i wyrozumiałość w 
stosunku do  chorych.

Tem at tegorocznego dnia walki 
przeciwko cukrzycy —  cukrzyca i 
szkolenie, hasło —  cena niewiedzy.

W  minioną sobotę w  przychodni 
lekarskiej na Antokoiu odbyła się im­
p reza  p ośw ięcon a  temu dniowi. 
Zorganizowały ją  Litewskie Stowa­
rzyszenie Diabetyków, a  także kluby 
•DIA* i 'BETA*. Firma aVesvandasa 
demonstrowała środki samokontroli 
dla cukrzyków, produkty dietetycz­
ne, "Inmeda* ZSA przedstawiła no­
woczesne aparaty d o  pomiaru po­
ziom u  cukru w e  krwi. Litewakie 
S to w a r z y s z e n ie  D ia b e tyk ó w  
otrzymało w  darze 5 takich aparatów.

Dzisiaj w  Wileńskim Domu To­
warowym, a  także w  domu towaro­
wym 'św iat dziecka* w  godz. od 
13.00 do 17.00 wszyscy chętni będą 
mogli dokonać badań poziomu cu­
kru w e  krwi.

Litewskie Stowarzyszanie Dia­
betyków informuje, ż e  w e czwartki w  
godz. 15-16 lekarze endokrynolodzy 
udzielają konsultacji pod nr tal. 76- 
06-63. W szelkie informacje można 
uzyskać również w  lokalu Stowarzy­
szenia, m ieszczącym  się przy ul. 
Didlaukio 45-108, tel. 76-88-84, fax 
76-92-91.

M irosława JANUSZKIEW ICZ

mcla prasowa w ZDL

jmy litewskie zioła!
Dziennikarzy Litwy 

konferencja prasowa 
■ "owaityBenia "Apiflora", 

wszystkich producentów
f S ^ b l i k i - P r z y b y l i n a  
| . l ^ l , to«|any,zenia "Apiflo- 
» W P ned*^bł0r,twa "Meta" 

Gtoterapeuta Instytu­
tu ^ ? *  • Jto*°lia, kierowniczka

Botan* i  J-
_  '"^ k to r  stowarzyszenia

i N i i
“ ii* ,Ą 0 ^nieczności propa- 

*» t ^ ° Weg0 “ y1"  życia, 
wtafiJ1? *  Preparatów zie- 

5gg]Łitwastynle od daw-

'44*1Ę
z.0^1 
ii s& m1i
s

W  ciągu 2  .lat istnienia "Apifiory" 
poczyniono znaczny krok naprzód: 
zioła litewskie sprzedaje się już w 
"przyzwoitych" opakowaniach, a ludzie 
coraz częściej sięgają po litewskie pre­
paraty, bo są świeższe. Mają też wszy­
stkie niezbędne certyfikaty i zanim tra­
f ią  na lad y  ap tek , p rze ch od zą  
odpowiednie badania.

Stowarzyszenie jednoczy około 65 
gospodarzy uprawiających zioła, ale 
tylko 5-6 z nich wywiązuje się należycie 
ze swych zadań. Jednym z  osiągnięć 
stowarzyszenia jest też to, że  coraz 
częściej kombinaty mięsne i inne 
zak łady p rze tw órcze  artyku łów  
żywnościowych sięgają po rodzime

z io ła  i p rzyp raw y. C zęs to k ro ć  
zastępują one z  powodzeniem zagrani­
czne konserwanty.

24-25 listopada w  stołecznym D o­
mu Nauczyciela zostanie otwarta wy­
stawa litewskich preparatów zielar­
skich i przyprawowych, podczas której 
przeprowadzi się konferencję, okrągłe 
stoły, spotkania z  producentami ziół, 
leków z nich oraz lekarzami. Omówi 
się m.in. problemy ustalania cen, zapo­
trzebowania republiki na zioła oraz ich 
jakości.

W  czasie trwania wystawy zostaną 
wygłoszone referaty: "Wykorzystanie 
ziół w  kuracji", "Ziela i przyprawy w 
naszym dom u”, "D ośw iadczen ie  
światowe w uprawie ziół" i in.

Otwarcie wystawy 24 listopada o 
godz. 12.

Barbara ZNAJDZltOW SKA

•"scy muzycy będą grali w najsłynniejszej sali Europy
ŁI^°nlcł ^ aro< ÔWa Orlde- wrócić już 15 listopada, informuje EL- 
J jM  Jr** 1 Pianista Petras TA .
% ^ y ł,ijp ią w b od a jże  Podczas jedynego występu wyko-

koncertowej Eu- nają pierwszy koncert na fortepian 
orkiestrę Sergiusza Rachmaninowa 
suitę z  baletu "Romeo i Julia” Sergiu 
sza Prokofjewa oraz specjalnie ńapi 
saną dla Narodowej Orkiestry Symfo­
nicznej przez Algirdasa Marti nailisa w

•“•ikyei

ntpl^ótkie jednodobo-
JVieTLł f 1**0" Filharmonii |

SftSŁE? —
L m®yqr odlecieli

1 zamierzają

Japonii "Niezakończoną symfonię". 
Narodowa Orkiestra Symfoniczna wy­
stąpi pod batutą Juozasa Domarkasa.

Latem Litewska Narodowa Or­
kiestra Symfoniczna już wystąpiła w 
stolicy Austrii. W  sierpniu orkiestra 
dała koncert w  Wiedniu wspólnie ze 
św ia tow e j s ławy w io lon cze lis tą  
Mścisławem Rostropowiczem.

Diena
' Dzłś narkotyków używają nawet chłopcy i dziewczęta w  wieku 14-15 lat, 

uczniowie klas 11-12, a średni wiek narkomanów —  to 20-23 lata. W  pub U-

kjKji"Dla kogo makowe mleko jest delikatesem" jonu
ZtnkevKlns pisze:

«Gdy wszedłem do gabinetu kierownika działu walki 2  narkomanią 
Wileńskiej Policji Kryminalnej Aszola Barikiana, porządkował on właśnie 
fotografie. Na moje pytanie, czyje są, odpowiedział: T o  ludzie używający 
narkotyków”. Z e  zdjęć spoglądały twarze chłopców, mężczyzn, dziewcząt 
kobiet w  różnym wieku. W  wielu przypadkach byli to ludzie młodzi. Zapytałem 
A . Barikiana, w  jakim wieku najwięcej jest narkomanów?

—  Przybywa młodych narkomanów. Ustaliliśmy, iż obecnie narkotyzują 
się nawet chłopcy i dziewczęta w wieku 14-15 lat, uczniowie klas 11 -12, a średni 
wiek narkomanów —  to  20-23 lata. Rzadko spotykamy uzależnionych od 
narkotyków w  wieku powyżej 40 lat —  powiedział A  Barikian.

M.in. kierownik działu prosił, abym nie używał słowa "narkoman", gdyż, 
jego zdaniem, poniża to godność obywatelską. Lepiej mówić "osoba, używająca 
narkotyków". O  jakiej godności można tu jednak dyskutować, skoro człowiek 
szukając pieniędzy na zakup narkotyku nierzadko zostaje przestępcą, a nie 
mogąc przezwyciężyć.szkodliwego nałogu, sam sobie dół kopie.

Ileż więc jest w  Wilnie takich osób? A  Barikian powiedział, żewedług jego 
danych w  stolicy jest ich około 10-12 tysięcy, w  tym 20 proc. kobiet. I najstra­
szniejsze jest to, że co miesiąc ich szeregi rosną o  kolejne dwa-trzy dziesiątki 
nowych konsumentów różnych "trawek”. Częstym zjawiskiem jest to, że noto­
ryczny narkoman (niech przebaczy mi komisarz) rocznie wciąga do tego bagna' 
co najmniej jedną osobę —  żonę, przyjaciółkę, znajomą, kolegę bądź ucznia. 
Toteż stale rosną szeregi uzależnionych.

Podczas mojej wizyty w  policji, funkcjonariusze przywieźli pewną młodą, 
jasnowłosą, bardzo sympatyczną 20-letnią dziewczynę. Nazwijmy ją Galiną 
Jak się okazuje, nigdzie nie pracuje i się nie uczy. T o  z czego pani żyje? Wszak 
trzeba i zjeść, i ubrać się” —  pointeresowałem się. Odpowiedź brzmiała: 
"Matka utrzymuje". A  czy matka wie, że zażywa narkotyków? Wic, stwierdziła 
Galina. I co? Prosi, aby nie zażywać. A le  gdy ona wychodzi do pracy, Galina 
dla "kaifu" chwyta za strzykawkę.

N ie jest łatwo policji walczyć z  takimi osobnikami. Przypomniałem pewien 
wypadek. Podczas mego wypoczynku w  Druskienikach odbywało się tu semi­
narium nt. "Ratujmy dzieci", zorganizowane przez organizację obrony praw 
dziecka. Na tę imprezę przybył Valdas Ćesavićius —  mieszkaniec Druskienik 
i oświadczył, że przychodząc tu ... zaaplikował sobie narkotyki. Jego zdaniem, 
policja nieodpowiednio traktuje te osoby. Na oczach rodziców zabiera się je  z 
domu bądź zatrzymuje na ulicy i odwozi do szpitala, gdzie w  moczu szuka się 
związków morfiny. W  razie ich znalezienia czeka kara administracyjna w 
wysokości 700 L L  Gdy narkotyki zostaną znalezione w moczu po raz uzed, 
wobec takiej osoby wszczyna się sprawę kamą. Słowem, chorzy stają się 
przestępcami.

A  jak policja walczy z  narkomanią w  Wilnie? Podobnie jak i w Druskieni 
kach. Człowieka przechowującego, sprzedającego i zażywającego narkotyki 
czeka kara w wysokości 700-1000 Lt. Następnie —  sprawa karna. W  ciągu 
dziewięciu miesięcy br. wileńska policja kryminalna zatrzymała 400 takich 
osób i wszczęła 60 spraw.

Jakie substancje narkotyczne na Litwie i w  Wilnie są dziś najpopularniej­
sze? Zdaniem A . Barikiana —  opium, mleko makowe i wywar, morfina i jej 
namiastki. Najbardziej dostępnymi i najpopularniejszymi w Wilnie narkotyka­
mi są jednak różne mieszanki makowe. W  miarę wzrostu stopy życiowej, na 
Litwę, zdaniem A  Barikiana, mogą napływać też silniejsze substancje narko­
tyczne. Jedną taką przesyłkę z  Ameryki Południowej już wykryto w Kownie. 
Jest to bardzo niebezpieczne dla społeczeństwa zjawisko. W  tym roku policja 
już ujawniła kilka przypadków zażywania galincynagenu —  bardzo silnego 
narkotyku.

—  Dziś policja zmuszona jest działać w dwóch kierunkach —  walczyć z 
użytkownikami substancji narkotycznych oraz sprzedawcami narkotyków 
mówi A  Barikian.

Zaznaczył, że Misko 90 proc. narkomanów kradnie!
Kradną wszystko. Najchętniej opróżniają samochody. W  nocy rabują 

kioski W iele kradną ze sklepów samoobsługowych. Nierzadko uprowadzają 
też samochody. Zapytałem dyrektorkę sklepu spożywczego "Mińsk" BJ 
Kasperavićiene, co najczęściej wynoszą narkomani (i nie tylko oni). Jak się 
okazuje, kawę, konserwy, kiełbasę, mięso, inne artykuły fasowane. Słowem 
wszystko, co jest wygodnie wcisnąć do kieszeni. Jak się postępuje z  takim 
złodziejaszkami? Dyrektorka twierdziła, że administracja tego sklepu prze kał 
żuje ich policji N ie wszędzie jednak tak postępują. Według danych policji 
kryminalnej w  sklepie "Lazdynai" wprowadzono taki oto "porządek". W  razie 
złapania złodzieja żąda się zapłacenia 10-krotnej wartości towaru. A  wtedy 
złodziejaszka wypuszcza się. W  innych sklepach spożywczych środki wpływu 
na złodziei są bardziej "humanitarne". Wymierza się tu karę 2-5 razy przekra­
czającą wartość skradzionego towaru.

Takie środki "samoochrony", zdaniem A  Barikiana, bardzo utrudniają I 
pracę policji, gdyż wśród rzekomych "klientów" nierzadko bywają zażywający 
narkotyki. Po wyjściu z  jednej przykrej sytuacji, idą do innego sklepu I 
samoobsługowego postępując podobnie, o  czym policja nic nie wie.

Jakie więc istnieje wyjście? A  Barikian twierdzi, że do walki z narkomanią 
muszą się włączyć społeczeństwo, szkoła, lekarze, którzy jak dotychczas tylko 
rejestrują uzależnionych od narkotyków. Ministerstwo Zdrowia pozwoliło 
stosować w leczeniu namiastkę narkotyków —  metadon. Narkoman otrzy­
mując w  przychodni kilka pastylek tego leku, przez pewien czas może się obejść 
bez silniejszych środków. Jak na razie, niejasne jest, kto ma finansować tę akcję. 
Jednemu narkomanowi miesięcznie potrzeba metadonu na sumę 100 Lt. Ale 
czy narkotyki są tańsze? Ten preparat w leczeniu stosują tylko medycy Wilna, 
Kowna i Kłajpedy. Dla innych, jak na razie, nie wystarcza. W  tej "liście"' 
opuszczono nawet Druskieniki —  wielkie gniazdo narkomanów. Tymczasem 
widzimy, że  to nieszczęście wkroczyło już do rejonów jurborskiego, 
taurożańskiego, birżatiskiego i in.

Ciekawe i cenne jest doświadczenie Polski. W  swoim czasie założona tu 
organizacja "Monar" z miejsca rozpoczęła aktywną walkę z narkomanią. Ma 
ona 26 klubów 1 punktów doradczych, ośrodek rehabilitacyjny, szpital w War­
szawie. Lekarski "desant" odwiedza skupiska młodzieży, kluby, szkoły, rodziny. 
Założono nawet wioskę narkomanów, w której mieszka około 500 osób. 
Obecnie w systemie "Monaru" pracuje aż 231 etatowych pracowników 1 około 
500 ochotników, wśród których sporo jest byłych narkomanów...»,
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Zapowiedź nowe/ rubryki

Biznes i Polacy
Pracuję w dziale reklamy "Kuriera Wileńskiego" i z tej racji jestem ciągle 

w kontakcie z  ludźmi biznesu, proponuję usługi naszego dziennika w  sferze 
reklsmy ich działalności. Jest to praca ciekawa lecz niełatwa. Obcującz ludźmi 
biznesu zrozumiałam, jak niewłaściwy jest czasem ich stosunek do Polaków i 
polskiej gazety. Na mocy bezwładu staiych stereotypów sądzą, że Polak to 
sprzątaczka, woźna, tragarz, grabarz, alkoholik, w  najlepszym wypadku kierow­
ca lub nauczycielka.
| Uważają więc, że zamieszczona w  tym dzienniku reklama nie będzie 
skuteczna. A  tymczasem wcale tak nie jes t Niektórzy reklamodawcy po nada­
niu reklamy do "Kuriera Wileńskiego" kiedy pytałam ich o rezultaty odpowia­
dali: Nawet nie spodziewaliśmy się tak dobrego efektu'. I reklamowali się 
powtórnie. Czasy naprawdę się zmieniły. Polacy na Litwie również. Bardzo 
dużo jest wiród nich ludzi wykształconych na stanowiskach, świetnie prospe­
rujących przedsiębiorców. W  tej rubryce zwracam się również do Polaków-bi- 
znesmenów, chcę żebyście powiedzieli światu, że jesteście. Wiem też, że jest 
Was sporo: opowiedźde na łamach "K.W." o  swych sprawach —  sukcesach i 
problemach, o swoim kierunku w biznesie. Za naszym pośrednictwem szukaj­
cie partnerów, klientów, kontaktów. Reklamujcie się na łamach "Kuriera", 
niech nasz dziennik pomoże odnaleźć Wam nabywcę lub dostawcę, proponuj­
cie miejsca pracy swoim rodakom, poznajcie się nawzajem, podajcie sobie 
pomocną dłoń.

Kiedy będziecie się znali między sobą, łatwiej rozwiążecie problemy, 
których na pewno madę pod dostatkiem.

Szanujcie i popierajcie ojczystą kuiturę— swoją ojczystą prasę, ly ik o  przy 
Waszej pomocy polska codzienna gazeta, której stale są wierni wasi rodzice i 
dziadkowie, będzie szanowana i przez młodsze pokolenie, a także i przez ludzi 
innej narodowości.

Czekamy na Wasze telefony.
Dział reklamy 
teŁ 42-69-63

Irena U P S K A

SkorzystaI z okazji

Rzepak toruje sobie 
drogę na litewskie pola

Ostatnio gospodarze indywi­
dualni, spółki rolne coraz częściej 
zastanawiają się: co  uprawiać, by 
otrzymać zysk? W ielce obiecującą. 
rośliną, która toru je sobie drogę na 
litewskie pola, jest rzepak. Roln icy 
polscy mają długoletnią tradycję i 
bogate doświadczenie w  uprawie 
tej cennej oleistej rośliny, stano­
wiącej podstawę przemysłu olejar­
skiego.

N a  Litw ie natomiast jeszcze w  
o k r e s ie  p a n o w a n ia  u s tr o ju  
kołchozowego próbowano odgór­
nie "wprowadzić w  obieg" uprawę 
rzepaku . K a żd e  gospod ars tw o  
musiało statystycznie przeznaczyć 
pod rzepak przynajmniej 10 ha 
gruntów. A le  jako  ż e  jest to  roślina 
dość wymagająca w  uprawie, a  p o­
za  tym  w  re p u b lic e  n ie  b y ło  
zakładu przetwórczego, większość 
kierowników gospodarstw z  pew­
nym  p rz y m ru ż e n ie m  o k a  
traktowało ją, zasadniczo przezna­
czając na paszę dla bydła.

Ostatnimi laty, z  chwilą usamo­
dzielnienia się L itw y, zaistniała 
konieczność wytwarzania miejsco­
wego surowca do  produkcji oleju. 
U r u c h o m io n o  t e ż  w ła s n ą  
przetw órn ię rzepaku. Pow sta ło  
zrzeszenie hodowców tej uprawy. 
Z a o p a t r u je  o n o  w  n a s io n a  
chętnych hodow ać rzepak , p o ­
trzebne d o  je go  pielęgnacji chemi­
kalia, zobowiązuje się też, w  myśl 
zawartej umowy, skupić uzyskany 
pion.

W  podwileóskich rejonach nie­
lic zn e  spółk i ro ln e , ja k  np. w  
Niem ieżu, Sużanach oraz poszcze­
gólni gospodarze w  roku ubiegłym 
zdecydowali się na je go  uprawę. A  
że  niektórzy potraktowali ją  "po  
m a c o s z e m u ” — p o s ie l i  z  
opóźnieniem do źle przygotowanej 
gleby, nie dokonali terminowego 
opryskiwania —  musieli zadowolić 
się skromnym plonem. Zebrali po 
500-600 kg z  hektara. N ie  ziściły się 
ich oczekiwania otrzymać zysk; po­
szczególni rolnicy zostali dłużni na­
wet za nasiona otrzymane na kre­
dyt od  zrzeszenia.

A  p rze c ie ż  stosu jąc s ię  do 
wymagał) i ściśle przestrzegając 
agrotechniki można uzyskać (na 
glebach średniej wydajności) plon

po  2,5-3,0 tony kondycyjnych na­
sion z  hektara. W  tym celu rzepak 
należy wysiewać jak  najwcześniej, 
bow iem  rozprowadzane u nas od ­
miany: duńska "Star" i niem iecka 
"Irys" posiadają długi, b o  90-100- 
dniowy okres wegetacyjny. R zepak  
dobrze rozw ija się i p lonuje, gdy 
otrzym uje dostateczną ilość sub­
stancji odżywczych. A  za tem  na he­
ktar należy dać p o  100-120 kg azo­
tu (N ) ,  80-100 kg fosforu (P 2O 5)  
oraz 80-100 kg potasu (K 2O ).

N a  w ielkość plonu szczególnie 
u jem nie wpływa zachwaszczenie 
zasiewów , b o  chwasty n ie  ty lko 
zu żyw a ją  substan cje  o d żyw cze  
przeznaczone dla rzepaku, a le  te ż  
z a n ie c z y s z c z a ją c  n a s io n a  
zwiększają ich w ilgotność, a przez 
to  zw iększają nakłady pracy. A b y  
zapobiec stratom p lonów  z  pow o­
du szkodników, należy zasiewy w  
fazie butanizacji opryskać prepara­
tem  "D eds".

E k o n o m ic z n e ,  o b l ic z e n ia  
potwierdziła tegoroczna praktyka 
w  niektórych spółkach, gdzie ściśle 
przestrzegano zaleceń agrotechni­
cznych, tam uzyskano p o  1000 L t  
zysku z  uprawy jedn ego  ha rzepa­
ku.

A  za tem , je ż e l i  pos iad am y 
należyte warunki, warto  za jąć się 
uprawą rzepaku jarego. In form u­
jem y, Łe roln icy, którzy zdecydują 
s ię  na uprawę rzepaku Jarego, po­
winni Już teraz zawrzeć umowę, 
najlep ie j w  rejonowych zarządach 
rolnych (re j. w ileński. teL 75-15- 
49) lub w  K ow ieńskie j Akadem ii 
Roln icze j (teL  54-97-98,29-87-76, 
kierunkowy —  827).

U m ow y są n iezbędne ju ż  teraz, 
gdyż M inisterstwo R oln ictw a na 
ich  p o d s ta w ie  o k r e ś l i  k w o tę  
sprzedaży nasion oraz ustali subsy­
dia hodowcom  rzepaku dla lite­
wskiego przemysłu przetwórczego. 
Nasiona i chemikalia d o  walki ze  
s zk o d n ik a m i b ę d ą  r o ln ik o m  
udostępnione na kredyt, zgodn ie z  
zawartą umową. P rzy tym prze­
twórcy zapewniają, że  cena skupu 
kondycyjnych nasion rzepaku w  ro ­
ku przyszłym nie będzie niższa od  
1100 L t  za  tonę.

D. WOJTUSIAK

Tradycyjny festiwal “Dleny"

Trzy dni z modą na "ty11
W piątek, sobotę i niedzielę w  

Teatrze Opery i Baletu RL odbywały 
się tradycyjne jesienno-zimowe po­
kazy m ody, organ izow ane przez 
redakcję 'D ieny* i sponsorowane 
przez wiele banków i firm.

Pierwszy dzień —  młodzieżowy 
—  przypominał bal gałganiarzy na 
strychu. Swetry i kubraczki n ie­
k tó rych  p r o jek ta n tek  b y ły  
wyciągnięte, zakurzone, jak gdyby 
r z e c z y w iś c ie  p r z e d  ch w ilą  
wyciągnęły je  z  kufrów babć. Podo­
bno to  jest teraz szalenie modne 
wśród młodych, ale na ulicach nie 
widać, aby tak ubogo się ubierali.

Po drugie — ta sceneria! ‘ Diena* 
wynajęła za  grube pieniądze salę te­
atru, a le  i w id zó w , i m o d e lk i 
stłoczono na scenie. Czy nie lepiej 
było  wynająć normalną szopę  —  
byłoby taniej —  niż przekształcać 
wspaniałą salę w  magazyn dekora­
cji? Na zapleczu opery jest taki, z  
w szystk im i w a loram i au tentycz­
n ości

Mało było w  tym dniu mody, 
w ięcej —  teatru. Ponieważ podczas 
poprzednich pokazów mody "Dieny* 
aplauzem publiczności cieszyły się 
różnego rodzaju udziwnienia, jak 
budziki czy klatki z  papużkami w  
rękach modelek, w ięc tym razem co 
druga modelka wychodzSa na po­
dium z  pieskiem.

Tea tra lny  był p ok az  Jurgity 
Bruźaitó, studentki Wileńskiej ASP, 
k tóra  p o ś w ię c iła  s w ą  k o lek c ję  
'n a jp ię k n ie js z y m  m ę żc zy zn o m  
świata —  Chorwatom* (7). U Sandry 
Straukałtó wystąpiła autentyczna ba­
lerina. M odele i modelki mieli usta 
pamalowane na niebiesko i zielono, 
byli stylizowani (w  moim pojęciu) na 
Van Gogha, Słońce, Pierrota, Stróża 
z  Miotłą.

Drugi dzień był bardziej "mod­
ny*. Wystąpiła w  nim znakomita para 
J u lija  Ź ilś n ie n ś  o ra z  S er ż  
Oandżumian fDanistudija*). Wszy­
stko w  ich kolekcji było przemyślane 
do  końca, wykonane na wysokim 
poziomie. Julija umie dobierać fa­
ktury tkanin, kolory, kojarzyóje, wie 
na jakiej modelce dany strój będzie 
prezentował aię najładniej. Często 
ryzykuje, ale z  dobrymi wynikami. 
Podobała mi się kolekcja dhjgich 
dorożkarskich jesionek, z  których 
każda kryła tajemnicę w  postaci bar­
dzo różnych i doskonałe dobranych 
do pałt sukieneczek. Np. czarna 'ka­
pota* z  dużym kołnierzem, do tego 
bordo pończochy, srebrzysta mini­
spódniczka i ciemnoniebieski swete­
rek. Albo strój z  kombinacją brązu i 
czam ośd . Lub niebieski mechaty 
płaszcz z  prześwitującymi pomiędzy

splotam i różow  ościam i. Do te g o  
różowe pończochy, mini - suknia z  
materiału o  różnokolorowym metalo­
wym połysku. A  już najbardziej ele­
gancka była, moim zdaniem, rdza- 
wo-bordowa kurteczka z  aksamitu, 
przed kolana, z  króciutką mini - su­
kienką—  haieczką z  atłasu na ram łą­
czkach w  takim samym odcieniu i  
takimłż pończochami.

W  modzie męskiej dominowały 
dw urzędow e  d ługie marynarki z  
małymi klapkami, koszule w  cie­
m n ych  k o lo ra ch  z  d u ży m i 
kołnierzami i dużymi węzłami kra­
watów. Zw ężone nogawki spodni 
miały szerokie mankiety.

Szał ogarnął salę gdy na podium 
wyszły modelki Ruty Baićiunienś de­
monstrujące kolekcję *Vilniaua kai- 
liai* ( Wileńskie futra). Niestety w iele 
fasonów było przeznaczonych dla 
nowobogackich, których notabene 
mnóstwo przyszło w  tym dniu i którzy 
demonstrowali swe bogactwo w  bu­
fetach, zachowując się głośno i wy­
zywająco... Cóż, widać nie wszystko 
można kupić...

Fu tro  je a t  s a m o  p r z e z  s ię  
pięknym materiałem. Zadaniem pro­
jektantów w  tej sytuacji jest p o  prostu 
jak najlepsze wyeksponowanie uro­
dy tego  materiału. Tymczasem  było 
sporo niepotrzebnych kombinacji: 
o g o n k ó w , ła p e k ,  w y m yś ln y ch  
kołnierzy Hp.

Ładne były w  tym dniu kostiumy 
L in y  M ork u n ien ó , s ty lis tk i 
w i le ń s k ie g o  a k lep u  k on fek c ji 
MCMXCV.

To, c o  zaproponowały Aurelija 
Jusioniene i Rom a Vasiliutś z  salonu 
"Tik Tau* dla busineeswoman na "Po 
godzin ie 5" —  żadna szanująca się 
błznesmenka nie założy o  tej porze 
na siebie. Przeważała dzianina, a  ta 
jak wiadomo, chociaż ładna, wycią­
g a  się i wygląda niechlujnie. Przed 
w y jś c iem  m o d e le k  na pod ium  
należało też oczyścić  je  z  nitek i 
długich włosów, które nie dodawały 
uroku ani strojom, ani modelkom.

I wreszcie nadszedł ostatni dzień 
mody, pełen niespodzianek i zaska­
kujących pomysłów. W  dniu tym wy­
stąpili bardzo różni projektanci. Vida 
Simanavi£iutó i Aleksander Pogreb- 
noj pokazali serię sympatycznych 
kostiumów w e  wazyatkich odc ie­
niach sizarości: żak ie ty  d ługie i 
krótkie, ze  spodniami i spódnicami 
-p  długimi i krótkimi. Szczególn ie 
spodobał się publiczności żakiecik z  
puszystymi rękawami, które jak się 
okaza ło* m o żn a  z d e jm o w a ć  i 
nakładać.

N e r in ga  K u ilie n ś  z  S z a w e l ' 
zademonstrowała stroje będącę wy­

razem tęsknoty za  latami 50: m* 
sukieneczki, małe płaszczyki, 
rowane kozaczki i takież torebki.

Niespodzianką stała się kolekcji 
de biutantki festiwalu Vidy Ineodier* 
To  nie był występ debiutsntki, lecz 
dojrzałego mistrza. Tkaniny, ktfo 
stosuje paniVida przetykane są rib 
lurekeową i wyglądają odświętnie W 
każdym stroju —  jakaś niespodzian­
ka. Oto wychodzi modelka* krćdut 
kiej plisowanej spódniczce w krrif 
(również z  lureksem) i na spodzie 
Do te go  ma jaskrawozielony • 
rek. Gdy g o  zdjęła okazało się, żati 
spódniczka —  to  mała sukieneczki, 
w  której nie wstyd pójść nawet m 
bal. Efektowne były mini-sukienecz­
ki z  plastiku (obecnie szalenie mo4 
ny), serie długich spódnic z  mdyni 
króciutkimi sweterkami z  lurskm 
Słowem, na firmamencie fitowakŃj 
mody pojaw ia się nowa gwiazdio 
czystym i wyraźnym charakterze pe 
ma.

W y s tę p y  zakończył Jiioza* 
S ta tk e v ić iu s .  Pokazał dużo 
wspaniałych małych serii: szare pa­
kowane wiatrówki do wąskich spod­
ni, żakieciki z  szarej włóczki robione 
ręczn ie  a  la  Chanel, moherowt 
żakiety w  kratę, żakiety ze sztuczne­
go  futerka. Najbardziej podobały^ 
się krótkie rozkloszowane brązc* 
płaszczyki z  paskami lstyfeo*snyni 
czapami-uszankami. Efektowny W 

zgniłozielony płaszczyk, pod 
kryła się przeźroczysta narzuta * 
takim samym kolorze, a pod nią ~ 
wzorzysta 8ukienka z  frędzlą 
k o łn ie r za  d o  kolan. W koA** 
naśladując Paco Rabanns •. P* 
Juozas pokazał biały kostium**'’  
z  welonem  i olbrzymim pić***11 
głowie panny młodej.

... A  gdy na scenę z s c z f _ _  
padać śnieg, otwarła 
ściana widowni, pub liczno*^ , 
czyta w  półmroku glębokH 
nej k ieszen i rzędy 
wszystkim i widzianymi FJJTJ 
jak ieś ' krzesła, m a n e k in y . -  
sposób reżyser G. Va/nas 
zwykłym zjadaczom c W e b sw ^  
do warsztatu festiwalu 
go  i zamyślonego po t r z e c i * ,  
dniach pracy. I wtedy 
nu Vam asowi tę  ru p iec ia rń , 
której nas zaprosił i wszystw® 
gody.

B a rb u Z N A J O ^ * ^

MA ZDJĘCIACH: 
kty pierwszego dnia f ^ lw* W :
d r . bW efłrter fcoz-N flłn ia t*^

suknia od Juozasa. .
Fot
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■ dla 'Kuriera Wileńskiego"

Ijjceńa wileńska w latach 1918-1922
««dzie 1918 r. Polska 

, l S S le fło tó ,aw W iIn icM - 
niemiecka, o p o ta  

bołszc'
f ^ r f a e  a k t jw zo w ^  ***
W f  DOES- P'tlblcm WBna 1

nie la w n y g n iw , 
l ^ i D ^ r  I  Litwinami o  miasto 

"JJpu  obu aronach partie i 
fjnji polityczne dwóch na- 

OK. litewskiej, tzn. 
■ ^ „ r i ^ l n U t w y i P o U U ,  
\fP™0 t o  różnorodne poglądy, 

gorliwo miasto zapominano o 
"i *  (bolszewikach), a opano- 
? » i « t «  pnez bolszewików 

_ !$ >  coraz bardziej realne.
rJTutwtyczne było ściśle po-

• f^ “ z ° t>KP °U'
E n fc t * .  Wojna, me ustabdizo- 

Ł w » t J « l ^ ^ c“ ^ swcPię,no 
I S t lB o t ó  teatru. W  sezonie 
Kig/1919 repertuar za leza ł od 
Ł n r f  hiiwygpycfa- Poza tym te--

Ljnnizowłł. Cały wysiłek artysty] 
JLZrd y kierunku stworzenia te- 
Ijn  profesjonalnego na odpowiednim 
■acoic.
1  jednią siedzibą zespołu dramaty- 
Ł p  u  początku 1918 roku była 
EJ,. W budynku p rzy  

współistniały trzy tzw. 
1 ^ - muzyczny, śpiewaczo-baletowy 
■Binnu tyczny. Widowiska drama- 
Ł *  jośdły na scenie raz na dwa 
m ik ,  w niedziele. Kierownikiem 
Eptycznym i administracyjnym 
lapta latni polskiego w  Wilnie był

. ||fv drak fragmentów referatów wygłoszonych podczas konfe- 
^ ^ ^ ujTrST̂ *^ rłt* “ *• "Wibn® Teatralne".

"  * * przepełnione (z  wielkim sentymentem 
wspominano te czasy w  późniejszych 
latach dwudziestych, kiedy to nieraz 
sala świeciła pustkami). Repertuar T P  
wyraźnie uległ zmianie na korzyść 
utworów pisarzy polskich.

W  grudniu 1918 r. wznowiono 
walkę o  teatr zawodowy. Odbyło się 
walne zgrom adzenie Towarzystwa 
Artystycznego Lutnia, na którym m. in. 
postanowiono w  czasie najbliższym 
szerzej omówić to zagadnienie.

Natomiast w  "czasie najbliższym" 
do miasta zbliżały się oddziały "krasno- 
gwardiejców". W  nowy, 1919 rok  
społeczeństwo wileńskie wchodziło z 
rozkazem  m ob ilizacyjnym . 3.01. 
ogłoszono stan wyjątkowy w mieście. 
Wszystkie lokale publiczne, a więc i 
teatry, miały być zamykane o  godz. 18. 
5 stycznia rano ostatni Niemcy opusz­
czali Wilno, a po południu bolszewicy 
już weszli do miasta. Tego dnia w  Te ­
atrze Polskim grano "Kościuszkę pod 
Racławicami" (przedstawienie zostało 
przerwane po 4 akcie).

Okres rządów litewsko-bolszewic- 
kich (5.01-19.04.1919) stanowił nowy 
etap w  dziejach teatru. N ie  była to kon­
tynuacja tradycji kulturowych ani mia­
sta, ani kraju. Nowa władza w  ciągu tak 
krótkiego czasu zalewała miejscową 
ludność potokiem dekretów i ustaw, 
ale wilnianie byli zahartowani i odpor­
ni, wiedzieli jak przetrwać. Przetrwał 
też teatr. Na żądanie Ludowego Kom i­
sariatu Oświaty, domagającego się 
u ru chom ien ia  te a tró w  n a rod o ­
wościowych, Z. Śmiałowaki i  J. Stry- 
chański organizują zespół sceniczny 
Państwowego Polskiego Teatru Arty­
stycznego na bazie aktorów Lu tn i -  

N a  początku kwietnia 1919 r. 
ogłoszono dekret V . MickevK5usa-Ka- 
psukasa o  przydziale państwowych bu­
dynków teatralnych poszczególnym 
trupom. Teatr na Pohulance oddano 
Litwinom, Lutnię— Polakom, zaś T e ­
atr Miejski wRatuszu otrzymali Żydzi.

Niewiele można powiedzieć o  T e ­
atrze Polskim w  tym okresie, gdyż no­
w e  gaze ty  m ów iły  o  nowych po­
rządkach, prawach; wzmianki o  teatrze 
są nieliczne i najczęściej dotyczą teatru 
litewskiego, gdyż na ten okres przypa­
da jego  wzmożony rozwój. Zadaniem 
nr 1 Podwydziału Sztuki przy Minister­
stwie było stworzenie litewskiego te­
a tru  za w o d ow eg o . O d  m arca 
rozpoczęto prace organizacyjne. Za­
planowane na kwiecień przedstawienie 
p rem ierow e nie m ogło aię jednak 
odbyć: 19-go kwietnia W ilno było już 
w  polskich rękach.

P o ls k ie  z e a p o ły  te a tra ln e  
szykowały się do przedstawień galo­
wych na cześć Polskiego Wojska. W  
kwietniu Tea tr Polski wznowił swą 
działalność.

Najsympatyczniejszą, najbardziej 
łubianą publicznością byli podówczas 
żołnierze. Urządzano specjalne przed­
stawienia na rzecz rannych oraz na 
żądanie żołnierzy. Na spektaklu-wido- 
wisku "Po lska id z ie " Rem igiusza 
Kwiatkowskiego obecny był Naczelnik 
Państwa.

Lato organizatorów stałego teatru 
było bardzo pracowite —  po długiej 
przerwie, wywołanej wojennymi wy­
pad kam i. T e a tr  D ram atyczn y  
rozpoczął swą działalność dopiero w 
październiku.

W  sezonie 1919/1920 kierownic- 
two Teatru Polskiego objął Henryk

I Zńiooowanie teatrem w tym 
Itotriągic wzrastało. Mimo grozy 
n ?  npotnebowanie na rozrywkę 
Ikfebło. Upodobania publiczności 
Ifcttitj kierowały się ku sztukom lu- 
IfcpL Wfród teatromanów wielką 
n in o fć  zyskała idea stworzenia 
Bttdiwidowisk ludowych, przezna- 
W pb  dla warstw jak najszerszych. 
|ta{Mniijąc ówczesne warunki 
W>ot zapotrzebowania na imprezy 
“ Bhe, widu uchodźców z  Rosji, 

j  otepjące kasy teatralne) se- 
g titiralno-dramatyczna Polskiego 
•UłjKBaia Rzemieślniczego pod 
Bukiem Izabeli Dubowikówny 

urzeczywistnić tę  ideę. 
1~®^ixwcjo teatru stała się sala 
U "  Robotniczego (u l Wronia 5). 
|J»naaiącu grano składanki ludo- 
KMnachu pocyrkowym na 
Krf*®- Reżyseria Dubowikówny, 
r*°°rtw-amatorów sprawiły, że z  
r^iejtrunW do rangi Teatru Lu- 

Wertującego zawodowe sity 
i l r j o ^ ą c e g o  *ię ogólnym uz- 
l^^fcoeństw a.

profilu i reper- 
J P * *  ■?'również ze Stowarzy- 

Robotników Pol- 
**1® przy

W L !fratrach wystawiano utwo- 
1 * ^ 7 ^  Konopnickiej,

r  tema!yce narodo-
tcPeiluar komediowy i

o t w ie r a !w  
E S ?*0 n,d,u *«y s tya .
^."Sporaynalo go | trzema 

l ^ ^ ^ z y . t k i e  m le  były

Cepnik. Teatr na Pohulance —  zda­
niem Cepnika —  miał stać się wzor­
cową placówką dla ogromnego obsza­
ru Z iem  W schodnich. T ea try  na 
K resach  m ia ły  d o  spe łn ien ia  
szczególną rolę. Dyrekcja postanowiła 
przede wszystkim uwzględnić w  reper­
tuarze polską twórczość sceniczną wy­
sokiego lotu. Trudne warunki finanso­
we nie zawsze pozwalały mu utrzymać 
aię na linii tak zakreślonego programu. 
Była to  jednak pierwsza —  od szeregu 
lat— próba ambitnego teatru repertu­
arowego.

Sezon rozpoczęto  "Fantazym" 
Słowackiego. Następnie D yrektor 
z a in ic jo w a ł  c yk le  d ram a tów  
Wyspiańskiego i Fredry, poprzedzone 
prelekcjami. Spośród wielkich dra­
matów romantycznych grano— poraź 
pierwszy bez skreśleń —  "Dziady". 
Następnie na scenę wszedł "Kordian" i 
"Z łota czaszka".

W  sezonie 1919/1920 teatr w  W il­
n ie  k on aek w en tn ie  re a liz ow a ł 
założenia Dyrektora. N ie tylko nosił 
szyld: "Polaki", ale wierny był polskie­
mu repertuarowi. Całkowicie zniknęły 
z  afisza francuskie farsy i komedie, tak 
popularne w  poprzednim sezonie. N ie­
wiele też było polskich komedii niższej 
rangi. Porńimo trudnej sytuacji polity­
cznej, rozkwit tego teatru był oczywisty 
i  zauważalny.

Dyrektor Cepnik podpisał w  maju 
1920 r. umowę, zobowiązującą go do 
prowadzenia Teatru na Pohulance w 
sezonie 1920/21. Jednocześnie posta­
nowiono, że  tenże Dyr. Cepnik będzie 
prowadzić Teatr Ludowy, który miał 
ulec gruntownej reformie. Plany te  nie 
zostały zrealizowane. Unieważniła je  
sytuacja na frondę.

Zajęcie Wilna przez Arm ię Czer­
woną 14 lipca 1920 roku wywołało po­
nowną ewakuację ludności polskiej. W  
mieście zapanował chaos. Niedobitki 
artystów Wkrótce się zorganizowały i 
— jak poprzednio— niezmordowanie 
trwali oni na posterunku przy Lutn i

Porównując dwa okresy okupacji 
bolszewickiej w  W iln ie  —  musimy 
stwierdzić, że w  przeciwieństwie do 
pierwszej inwazji— teraz w  1920 roku, 
nie próbowano od razu ożywić polskie­
go  życia kulturalnego: trwał nastrój 
wyczekiwania.

Klęska bolszewików i wycofanie 
się wojsk 10 października 1920 roku z 
W ilna— stworzyło nową sytuację. Pol­
ska ludność zaczęła szybko wracać do 
miasta. Sytuacja teatrów była jednak 
bardzo trudna: gmach teatralny na Po­
hulance zarekwirowała Polska Komi­
sja Rządowa na posiedzenia Sejmu. 
Dawny Teatr Miejski (Ratusz^ został 
przekazany Teatrowi Żołnierskiemu i 
tru p ie  żydow sk iej. Półam atorsk i 
zespół polski zadomowił się więc w 
Lutni.

Lata 1921-1922 to  okres stabiliza­
cji- ży c ia  te a tra ln e go  w  W iln ie . 
Opóźnione spektakle inauguracyjne 
obu teatrów odbyły się dopiero w  sty­
czniu 1921 rokii: w  Lutni (Teatr Pol­
ski) i w  budynku poratuszowym— T e­
atr Żołnierski, później nowo powstały 
Teatr Powszechny. Oba teatry. Polski 
i  P ow szech n y  p ozo staw a ły  pod 
wspólną dyrekcją Franciszka Rychło- 
wskiego oraz pod literacko-artystycz- 
nym kierownictwem Cepnika.

Wielkim wydarzeniem w  życiu te­
atralnym miasta stało się też otwarcie 
szkoły dramatycznej —  w  końcu 1921 
roku.

mgr EUbtota W ARŻAG O U S
Wilno- Szczecin .

Ubezpieczenie

Wszystkie argumenty — "za"
W  cywilizowanych krajach nikt n ie wątpi w  potrzebę ubezpieczenia. 

U  nas, p o  burzach inflacji, które pochłonęły oszczędności wielu ludzi, 

na ubezpieczenie patrzy się sceptycznie. Negatywną opinię kształtuje 

też nieodpowiedzialna działalność poszczególnych spółek ubezpiecze­
niowych, których na L itw ie  jest ju ż  oko ło  40. Wystarczy przypomnieć 

skandale w o k ó ł "Sveikuolia i", "Senolia i", k tó re  tak "sum iennie" 
popracowały i skrzywdziły n iejeden tysiąc ludzi.

Ludzie  są dziś jakoś dziwnie obojętn i w obec  swej przyszłości, jakby 

nie rozum ieli, ż e  sami są odpowiedzialni za  zdrow ie i życie własne oraz 

swych bliskich, za posiadany majątek. O tó ż  na L itw ie  co  godzinę 

wybucha pożar, lecz ludzie m ają nadzieję* że  czerwony kur ominie ich 

dach. A  ile ż  jest kradzieży, nieszczęśliwych wypadków, awarii... Nieste­

ty, o  ubezpieczeniu przypom inamy dop iero  wtedy, gdy nieszczęście się 

wydarzy, gdy ju ż  jest za późno! I  dop iero  wówczas powstaje pytanie: 

skąd wziąć środki? D obrze , jeśli są oszczędności, lecz co  robić, jeśli ich 

n ie m a? Pon adto  n ie m a gwarancji, że  nieszczęście, które spadnie, nie 
będzie ostatnim...

T e  problem y stanowią nieodłączną część żyda  każdego człowieka. 

W iększość usiłuje j e  rozstrzygnąć w  ten lub inny sposób. Ludzi, którzy 

się nad tym nie zastanawiają, doświadcza n ieszczęśde, które zapuka do 
ich drzwi. Instytucje ubezpieczeniowe tworzy się p o  to, aby dopom óc 

ludziom  w  rozstrzyganiu powstających problem ów, a  ubezpieczenie 

pozw a la  zawczasu za troszczyć s ię  o  dodatkow e dochody, gdy z  

nadejśdem  starośd , w  razie  nagłej choroby, urazu, bądź innego 

nieszczęścia nagle wzrasta zapotrzebowanie na pieniądze.

■Człowiek sam wybiera rodzaj ubezpieczenia w  zależności od  nur­

tu jącego g o  problem u, a instytucja ubezpieczeniowa udziela mu gwa­

rancji, zobow iązuje się d o  pom ocy materialnej w  razie przewidzianych 

ubezpieczonych wypadków. Człow iek p ład  za to  wpłaty ubezpieczenio­

w e  —  p rem ie  tj. prem iuje instytucję ubezpieczeniową za potencjalne 

rozstrzygnięcie je g o  problem ów.

G d y człow iek jes t m łody i zdrowy, m a {Macę, to  chce wydawać 

pieniądze na urządzenie mieszkania, stroje, na potrzeby kulturalne, 

w ych ow anie  d z ie d  i m nóstwo innych spraw. N ie  je s t  mu łatwo 

przeznaczyć część swych środków na ubezpieczenie. T rzeba  się dziś 

zdecydować na zrezygnowanie z  wydatków na inne cele, przezwyciężyć 

barierę psychologiczną i zapewnić ubezpieczenie na przyszłość.
C zy  w arto  posiadane środki grom adzić n ie w  banku, lecz powierzyć 

instytucji ubezp ieczen iow ej? Tak , gdyż banki, w  razie nieszczęścia, 

m ogą  tylko zw rócić pow ierzone im  pieniądze. Instytucje ubezpiecze­

n iow e płacą b ez  porównania w ięcej, nie ograniczając otrzymanych od  

osób  ubezpieczających się sum wpłat (prem ii).
Lu d zie  m ają dziś swobodę wyboru, a gwarancji kompanii ubezpie­

czeniowych, zarówno jak  i zaufania wobec  banków, m ogą udzielić 

jedyn ie  dob rze  przygotowane ustawy oraz należyty system nadzoru 

kontroli. Najsurowszym  rew identem  powinien być sam człowiek. W y­

bierając kom panie ubezpieczeniowe, o feru jące m ałe wpłaty ubezpie­

czeniowe, pow inien się zadow olić te ż  małym ubezpieczeniem, a m oże 

naw et żadnym.
M im o  ciężkiej sytuacji ekonom icznej ubezpieczenie na L itw ie ma 

przyszłość: im  lepiej żyć będą ludzie, tym częściej spojrzenia będą 

kierowali na ubezpieczenie, gdyż posiadając majątek, bardziej ceniąc 

zdrow ie i żyde , pragnąc spokojniejszej przyszłości, będą korzystali z  

usług, zaoferowanych przez ubezpieczenie.
Romualdas GIZYS, 

instytucja ubezpieczeń państwowych

Koncerty
Pamięci gwiazdy opery litewskiej
15 listopada br. o  godz. 19 w  Te ­

atrze Opery i  Baletu odbędzie się pier­
wszy koncert zorganizowany przez no­
w o  powsta|ą Fu ndac ję  Je leny 
Czudakowej —  "Parada gwiazd". 
W ezmąw nim udział znakomici litews­
cy śpiewacy, tacy jak G. Kaukaite, I.

Milkevići0te, W . Prudników, E- Kania- 
va, przedstawiciele młodej generacji
  lau reac i konkursów "D a in ą
dainele", dziedęcego teatru rosyjskie­
go "Zielona latarnia" i in.

Ł Z .
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5°nferencja o turystyce
Ł l_ Ife  Samorządu rejonu

*‘ Ŵ t o U «£ 0 ~ Ip ierTO y
Et*®* ty  Zaproszono

^ t u r y i t y k i  republi-

i f e f c j  - i ” " - ,  pia-
. ’  1 aportu, biznes-

^łcicijf,̂ e80Wane osoby.
«  • ^  .^ fr^ izac ji społe-

O t ^ ^ ^ t y k a i b i -  
|R^TtinS?^0*™111 Departa-

Republiki U te- 
Indri

Gi

RisSjMo__P^kiiym i bogatym 
; ^  architektonicz-

: kraju jak Litwa, turystyka jak na 
razie nie jest rozwinięta. Chodzi prze­
de wszystkim o to , że nie ma odpowia­
dającej wymogom międzynarodowych 
standardów bazy. Słabo lub wcale nie 
jest wykorzystywany wspaniały szlak 
wodny (sport kajakowy). Brak jest in­
stytucji rozrywkowych (oprócz restau­
racji czy sal koncertowych), do których 
jest przyzwyczajony bogaty turysta za­
graniczny. Sporych inwestycji potrze­
buje renowacja byłych baz turystycz­
nych. Pan Indriunas opowiedział o 
rozwiniętej turystyce wiejskiej w  Danii, 
w której szczególnie są zainteresowani 
i inwestują w  nią miejscowi farmerzy. 
Biznes ten przynosi niemałe zyski.

Na L itw ie jeat ponad 3 tysiące 
przeróżnych obiektów zabytkowych, 
30 regionalnych parków, wspaniałe 
trasy wodne, piękne zakątki przyrody 
itd., ale to wszystko leży turystycznym 
odłogiem . Słowem, dla przedsię­
biorczych  i mądrych ludzi warto 
podjąć kroki i inwestować w  turystykę, 
w  ważne obiekty turystyczne i na wzór 
Duńczyków poważnie zabrać się do 
rozwijania turystyki, tj. moteli, za­
jazdów  noclegowych, baz sporto­
wych. Bo, jak  powiadają zagranicz­
n i tu ry ś c i,  k tó r z y  ch o ć  raz 
odw iedzili Litwę, pieniądze leżą na 
drodze, tylko nikt tu nie chce ich 
podnieść.

W  swym re fe ra c ie  k ierownik 
wydziału kultury Samorządu rejonu 
wileńskiego Andrzej Pilecki zaznaczył, 
że na pierwszej konferencji omówione 
zostały problemy rozwoju turystyki. 
Wielkie pole do popisu, jeśli chodzi o 
rozwój turystyki ma również rejon 
wileński. P rzec ie ż  każdy turysta 
podążający na Litwę musi przejeżdżać 
przez rejon, w  którym jest ponad 40 
dworków o znaczeniu zabytkowym, 
zespoły zabytków architektonicznych, 
tka nienowe stare wsie, wspaniałe za­
kątki przyrody, jeziora, miejsca wiel­
kich wydarzeń historycznych. A le  brak

jest jakiejkolwiek informacji dla tu­
rystów. W ięc w  przyszłość wydział kul­
tury zadba o  ułożenie szlaków turysty­
cznych po rejonie oraz o wydanie 
przewodnika. Pan P ilecki wyraził 
nadzieję, że obecni na konferencji bi­
znesmeni uwzględnią perspektywę bi­
znesową i podejmą się inwestowania

środków w  konkretne ważne obiekty 

turystyczne.
Następne spotkanie zaintereso­

wanych w  rozwoju turystyki ludzi ma 
być bardziej rzeczowe, z wyjazdem w 
teren. Według ułożonego planu można 
będzie wówczas podejmować konkret­
ne kroki zainteresowanych osób zmie- 
nające do renowacji zabytkowych 
obiektów, czy urządzenia baz noclego­
wych i sportow ych, organizacji 
żywienia turystów na wsi.

Prawdziwą niespodziankę dla 
uczestników konferencji "Turystyka 
b iznes —  ku ltu ra" był debiut 
wspaniałej orkiestry pracowmkówkul- 
tury rejonu pod kierownictwem Zbig­
niewa Lewickiego, która wystąpiła z 

— -iiuzyki poważnej przyprogramem
świecach.

Rejon wileński
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Polska
Narodow e Św ię to  N ie p o d le g ło śc i

Prezydent RP Lech Wełeea, w  przemówieniu wygłoszonym 11 listopa­
da w  dniu Narodowego Święta Niepodległości przestrzegł, aby *nie 
zapominać o tym, w  jaki sposób odzyskaliśmy niepodległość*. *Był to 
trudny egzamin, który Polacy zdali celująco. Obalili komunizm bez jedne­
go strzału, bez jednej kropli krwi* —  powiedział Wałęsa.

Główne uroczystości odbyły się w  stolicy. Oddano 24 salwy armatnie. 
Prymas Polski kardynał Józef Glemp odprawił rano w Archikatedrze św. 
Jana mszę w intencji Ojczyzny. W  tym samym czasie biskup połowy WP 
gen. Sławoj Leszek Głódź odprawił mszę za Ojczyznę w  kościele św. 
Krzyża. Wałęsa jako zwierzchnik sił zbrojnych wręczył oficerom W P i policji 
li 4 nominacji generalskich. W  południe, z  udziałem najwyższych władz 
państwowych, odbyła się na PI. Marszałka Piłsudskiego uroczysta odpra­
wa wart przed Grobem Nieznanego Żołnierza. Po złożeniu dziesiątków 
wieńców i defiladzie, w  Ogrodzie Saskim odsłonięto tablicę pamiątkową 
upamiętniającą patriotyczną postawę mieszkańców stolicy podczas Bitwy 
Warszawskiej.

Za 6 dni druga tura wyborów
W  niedzielę wieczorem obaj kandydaci na prezydenta A. Kwaśniewski 

L  Wałęsa spotkali się w  godzinnej, telewizyjnej 'debacie prezydenckiej*. 
Pytania dotyczyły m.in. konstytucji i uprawnień prezydenckich, spraw 
międzynarodowych, w  tym stosunków z  Rosją i wejścia do struktur euro­
pejskich, kwestii bezpieczeństwa wewnętrznego. Wałęsa podkreślał, że  
bez rozliczenia przeszłości nie można budować przyszłości; dla 
Kwaśniewskiego najważniejsze jest spojrzenie pragmatyczne, konkretne 
stąd jego  apele o  patrzenie w  przyszłość. Po debacie, prezydent, którego 

dziennikarze zapytali o wynik debaty, odpowiedział, że  pokaże to  19 
listopada, natomiast Kwaśniewski uważał, że  to on jest zwycięzcą pier­
wszego telewizyjnego pojedynku. Następny —  w  przyszłą środę.

Kwaśniewski ujawnił stan swojego 
majątku i dochodów

Aleksander Kwaśniewski podczas poniedziałkowej konferencji praso­
wej przekazał dziennikarzom oświadczenie dotyczące sytuacji majątkowej 
jego I żony Jolanty, dochodów, wydatków oraz podatków jakie płacili w  
latach 1992-1995 (9 miesięcy br.).

W  tym czasie dochody rodziny wyniosły 3 mld 114 min starych zł., 
natomiast wydatki inwestycyjne, poza wydatkami na bieżące utrzymanie 
rodziny— 1 mld 342 min starych zł. Kwaśniewski podkreślił, że  zawarte w 
oświadczeniu dochody w  pełni uzasadniają poniesióne przez niego i żonę 
wydatki. Lider SLD dodał także, że nie zalega z  żadnymi płatnościami na 
rzecz Skarbu Państwa.

"Słowo — Dziennik Katolicki" i "Ład" 
przeżywają duże trudności

*Słowo —  Dziennik Katolicki* (w okresie PRL wydawane było przez 
kolaborujący z  komunistami PAX pod tytułem 'Sfowo Powszechne*) dziś 
jest to gazeta bardzo prawicowa —  wciąż przeżywa trudności.

Pismo to znane jest na Litwie zwłaszcza z  dodatku 'Kresy*, trybunie 
polskich ziomkostw, w  którym sprawy Polaków na Litwie przedstawiane 
są zwykle bardzo ostro i bardzo jednostronnie.

Po nie tak odległej krytyce gazety dokonanej przez komisję episkopa-
zarzucającej gazecie m.in. niski poziom i po zmianie redaktora naczel­

nego 'Słowo' stało się znów przedmiotem zainteresowania Komisji Episko­
patu Polski ds. Środków Społecznego Przekazu.

W Łowiczu odbyło się specjalne, zorganizowane przez bp. Alojzego 
Orszulika, przewodniczącego wspomnianej komisji spotkanie, na którym 
postulowano głęboką reformę 'Słowa*. Rozważano nawet możliwość likwi­
dacji 'Słowa* i wydawania w  jego  miejsce zupełnie nowego dziennika.

Nakład ‘Słowa— Dziennika Katolickiego* maleję. Wynosi on podobno
15.000 egzemplarzy, co jak na gazetę ogólnopolską jest nakładem 

bardzo małym, w  dodatku nakład ten nie rozchodzi się w  całości. Dla 
porównania duże gazety ogólnopolskie, jak np. 'Rzeczpospolita* czy 
'Gazeta Wyborcza* mają nakłady po kilkaset tysięcy egzemplarzy.

Gazeta przynosi więc wydawcy, którym jest Civitas Christiana, straty i 
jest zadłużona.

Trudności przeżywa też —  również prawicowy —  tygodnik *Ład*. 
Wstrzymano prenumeratę tygodnika na 1996.

Wygląda na to, że  po Nowym Roku *Ład* przestanie się ukazywać.
A 2 .

Chorwacja
Oddalono widmo 

wojny we wschodniej 
Sławonii

P rzeds taw ic ie le  Chorwacji I 
m iędzynarodowi m ediatorzy pod­
pisał! w  Zagrzebiu porozum ienie w  
spraw ie p rzyszłośc i wschodniej 
Sławonii, podpisane Idlka godzin  
w cześniej w  przygranicznym  Er- 
ducłe p rzez stronę serbską. Odda­
la on o  w idm o wojny o  tan ostatni 
re g ion  Chorw acji kontrolow any 
nadal p rza z serbskich  e eces jo - 
nłstów.

Porozumienie zostało wypraco­
w a n e  p o d c z a s  o b ra d  s zc zy tu  
bałkańskiego w  Stanach Zjednoczo­
nych przez prezydentów Chorwacji 
Franjo Tudjmana i Serbii Slobodana 
Mik>szevicia.

Porozumienie przewiduje pod­
porządkowanie wschodniej Sławo­
nii w ładzy Zagrzeb ia  po okresie 
przejściowym, trwającym od  roku do 
d w ó ch  la t. J e g o  r e a liz a c ja  
przebiegać będzie pod nadzorem 
międzynarodowym, w  celu zapew­
nienia pokojowego charakteru prze­
mian.

Armia chorwacka kilka miesięcy 
temu odbiła siłą dwa inne regiony 
Chorwacji zajęte cztery lata temu 
przez separatystów serbskich —  za­
chodnią Sławonię i Krajinę. Prezy­
dent Tudjman zagroził użyciem siły 
w  celu odebrania również wschod­
niej Sławonii, a w  ostatnich dniach 
a rm ia  c h o rw a c k a  zw ięk a z y ła  
obecność wojskową w  pobliżu ob­
szarów zajmowanych przez Serbów 
na północno-wschodnim krańcu re­
publiki.

Rosja

Bośnia

Podpisano porozumienie 
w sprawie federacji

Prezydenci Bośni Altya Izetbegović i federacji muzułmańsko-cb,,^ 
Bośni Kreszimir Zubek podpisali w Dayton porozumienie w

Chorwacka agencja Hina infor- samozwańczego państwa botn 
mowała kilka godzin wcześniej, że przed- 
stawiacie Sarajewa i Zagrzebia porożu- 
mieli sięw Dayton wsprawic "rewitalizacji 
i rozbudowy” federacji Muzułmanów i 
bośniackich ChorwaU^w.

Utworzenie tej federacji położyło 
kres trwającej prawie rok wojnie tych 
dwóch narodowości. Później niewiele 
się jednak działo— obsadzono jedynie 
czołowe stanowiska oraz wydano kilka 
deklaracji intencji. Za główny czynnik 
przeszkadzający w  rozwoju federacji 
uważa s ię  ró w n o le g łe  iś tn ien ie

Chorwatów, tzw. Rępubyw 
Bośni. j

luje zasady funkcjonowania fe * !?
muzułmańsko-chorwackiej a r o * *
p o d z ie lo n ego  między te 
narodowości miasta Mostar, YrW
cywilne na ob «za rzeb otau c^?*
walów mają Kulać f | g j g  
kompetencje przekazane j Ł , .
I 't ■. — ■ - t —~jt * » —Ol, iDokument określa też 
Ittuty wojskowe oraz zapoSiJ “  
walutę na obszarze federacji.

Rumunia

Je lcyn planuje 
wybory prezydenckie 

w terminie
Prezyden t Rosji Borys Jelcyn 

planuje przeprowadzenie wyborów 
prezydenckich zgodn ie  z  planem, 
gdy je g o  kadencja zakończy eię w  
c z e rw c u  p r z y s z łe g o  roku —  
powiedział przewodniczący wyższej 
iz b y  p a r la m en tu  ro s y js k ie g o  
Władimir Szumiejko.

Szumiejko powiedział, że  Jelcyn 
poinformował g o  o  swych zamiarach 
podczas wizyty, jaką przewodniczą­
cy Rady Federacji dożył w  podmo­
skiewskim szpitalu, w  którym prezy­
dent p rzebywa od  ponad dwóch 
tygodni.

Szumiejko zapowiedział, ż e  Ra­
da Federacji, na której spoczywa 
konstytucyjny obowiązek wyznacze­
nia terminu wyborów, popiera plany 
przeprowadzenia ich w  terminie, po 
zakończeniu pięcioletniej kadencji 
Jelcyna.

. N A  ZDJĘCIU: rumuńscy dyktatorzy mody zaproponowali paniom ■ 
ekstrawaganckie stroje na sezon zimowy 1995/96.

FotEPWLT*

W centrum  Europy
Węglowy kryzys

Mizerną kondycję europejskie­
g o  p rzem ys łu  w ę g ló w e g o  
ukształtowały w  1994 roku cztery 
czynniki: zamykanie kopalń i zwal­
nianie pracowników, wzrost wy* 
datkóW  na ochronę zd row ia  i 
środowiska, narastająca konku­
rencja kopalń zamorskich i prze­
chodzenie na czystsze źródła ener­
gii oraz chwiejna polityka rządów 
w o d n ie s ie n iu  d o  g ó rn ic tw a  
węglowego.

P o g łę b ia ją c y  s ię  k ryzys 
przemysłu w ęg low ego  odzwier­
ciedla opublikowany ostatnio, przez 
działającą przy ONZ Europejską 
Komisję Gospodarczą (EKG), 'Do­
roczny Raport na Temat Sytuacji 
Przemysłu W ęglowego w 1994 Ro­
ku*.

Radykalna restrukturyzacja 
przemysłu węglowego, slaby wzrost 
gospodarczy i nacisk na ochronę 
środowiska doprowadziły —  w  opi­
nii EKG —  do dalszego spadku

zużycia i produkcji w ęg la  w  Euro­
pie. W  Europie Zachodniej zużycie 
węgla kamiennego zmniejszyło się 
o  15 procent (20 min ton), nato­
miast w  Europie Wschodniej o  10 
procent (50 min ton). Z kolei wydo­
b y c ie  w  E u ro p ie  Z a c h o d n ie j 
zmniejeźyło się o  15 procent (30 
min ton), a w e Wschodniej —  o  8 
p rocen t (50 min ton ). Eksport 
w ę g la ^  z  E u rop y  p r z e ż y w a  
stagnację, natomiast import wzrósł 
o  5 procent (10 min ton).

Prognozy dla europejskiego 
gó rn ic tw a  w ę g lo w e g o  są 
niepomyślne, pomimo iż perspekty­
wy dla górnictwa światowego po­
prawiają się. Wypływa to z  faktu, że  
większość pokładów węgla kamien­
nego w  Europie znajduje się na 
dużej głębokości, na domiar złego 
warunki geo log iczne  są na ogół 
trudne. Tym samym istnieje niewiel­
ki margines dla dalszego obniżania 
kosztów, nawet jeśli zastosuje się 
n ow e  te c h n o lo g ie  i zw ięk s zy  
produktywność.

Matsushtta przenosi 
produkcję baterii do Polski 

N a jw a ż n ie js z y  Japońsk i 
angielskojęzyczny tygodnik gospo­
d a rc z y  'T h e  N ik k e i W ee k ly *  
poinformował o  zamiarze przenie­
sienia p rzez koncern Matsushita 
produkcji baterii z  Belgii do Połeki. 
Ma to nastąpić w  ciągu najbliższych 
dwóch lat

Powodem  decyzji jest tania siła 
robocza w  Europie Wschodniej, co 
ma szczególne znaczenie, bowiem 
na rynku toczy się wojna cenowa —  
w y ja ś n ia ją  au to rzy . P o d o b n a  
z a p o w ie d ź  u k aza ła  s ię  ju ż  
wcześniej, 19 września, w  wielkiej 
japońskojęzycznej gazecie  gospo­
darczej 'Nikkei Sangyo Shinbun*.

Matsushita Battery’ rozpoczęła 
produkcję w  Belgii w  1970 roku. 
W k ró to e  p r z e d s ię b io r s tw o  
opanowało 40-45 proc. rynku euro­
pejskiego. Matsushtta obawia się 
jednak przegranej w  cenowej woj­

nie z  innymi weżnym i producentami 
baterii, jak Ralston Purina Co. (obe­
cnie 30 proc. rynku światowego), 
DUracell International Inc., VartaAG. 
Jednym z  pow odów  poszukiwania 
przez Matsushitę tańszej siły robo­
czej było przeniesienie przez nie­
m iecką Vartę A G  produkcji d o  
tańszej Francji.

Przedstawiciele Matsushita Bat­
tery Industrial Co. prezentują w  arty­
kule p rogn ozy , za p o w ia d a ją ce  
duży wzrost popytu na rynkach Eu­
rop y  W sch o d n ie j i Rosji.* Inną 
korzyścią, wynikającą z  wytwarza­
nia baterii w  Polsce, jest —  według 
dyrektora łatwy dostęp do pro­
dukowanego w  naszym kraju cyn­
ku, jednego z  głównych składników 
baterii m anganowych, które są 
tańsze niż baterie litowe lub niklo­
wo-kadmowe i na które wzrośnie w  
najbliższych latach popyt w  krajach 
Europy Wschodniej. Po przeniesie­
niu w  1997 roku produkcji baterii 
manganowych do Polski, fabryka w 
B e lg ii  b ę d z ie  k on tyn u ow a ć  
produkcję droższych i wymagają­
cych zastosowania bardziej precy­
zyjnej techniki baterii litowych oraz 
niklowo-kadmowych, których ceno­

wa przewaga konkurencyjne jad p  
szcze spora.

Utwlnl też mają długi
Zagraniczny dług Litwy wyj** 

sie 1 stycznia przyszłego roku 907. 
m ilionów dolarów — 
rządowi specjaliści 1 P^dz*™** 
1995 r. Litwa była zadłużona ns7» 
m in d o la ró w  (przyN^i® m 
mieszkańców). :- - . ^

Do 1 października br. gwtf 
cjami rządowymi objęto urn0̂ 2n1 
przydziale kredytów na 91,171 ? .. 
min dolarów, 616 min i
twa otrzymała od zagraniczny  ̂
kredytodawców, po '
m il io n ó w  d ola rów  
Zadłużenie państwa nie 
p rzekraczać  17 proc. 
wewnętrznego brutto, tzr». '.
min dolarów. Otrzymane w
połowie tego  roku zagranitezn 
dyty— waumie331,1 m*n 
—  p ropon u je  » l?  | I | i « i j i ,  
przede wszystkim na flnsrw ^ 
projektów inwestycyjnych 
min doi.) oraz na stabilizacji •
37,5 min doi. I  H  m M,

"Nowy dziennik" 
październik 29 d. -—■—
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' ' " ^ j ^ w A l a r M C h  
n^deat Litewskiego Narodo- 

! OBmpijridegoAPoyj-
e n a ita y te fo h ™ - 

* ? M i iu » c“ ,,, ,ia i'u" Alraach soji europejskich ko-

'Sw d iop ij*1* * -  0mswuino “  
**“ £„*1111111 i taity Olimpijskiej, 

do
^ • & d e  i Najano. Wybrano 
f^ in tc h  nowych człon kftw za-

t f jo )iiJ o i'> ic> > «*“ , A -?oviUfl'

* Z boisk piłkarskich 
. Dobiegają końca eUnwucji: do 

Jhnkidl mittraostw Europy. W  
! C L  utat; i niedzielę o d M y  «ię  

W  III trupie eUmiM- 
S^ffeny pokonały Islandie— 1:0. 
E 3 »  wpłynął na układ tabeli. 
“L  już wcześniej zapewniły sobie 

S f i  i Turcja. W  IV  grupie 
S$v w a t y  2 Ukraną —  3:1 i

i lię punktami z  Chorwacją.
I £ d n iżw  w y w a la *  już awans.
t o  odbędą «ię mccze Wtochy— L ^
J, i Chorwacja —  Słowenia, które 
-taoią nowszą drużynę grupy. Iwre- 
S T w  grupie V  w  m eczu o 
rrdowiową pietruszkę Białorusini 
S^KniwyKidae Maltę —  2.-0.

Wc środę odbędzie się 19 osłat-
gispoikań eliminacyjnych i wówczas 
4* ^  n ę,jite  drużyny wystąpią w 
gp*ygi turnieju mistrzostw Euro-

Wmeczach eliminacyjnych do mi- 
bjdcw Europy i turnieju olimpijskie- 
pdnayn n^odzieżowych zanotowano 

, abr wyniki: Malta— Białoruś — 1:1, 
fbdnr — Ukraina —  2:1, W ^ ry  —  

kM— 3:1.
1 Zakończyła się jesienna runda 

■ a n t*  Litwy, której celem było 
oik 8zespołów, które w rundzie 
nej wyłonią spośród siebie me- 

iliitów. W ostatniej kole jce mi- 
I matwzinolowano takie wyniki: T a -  
B jf — "Żalgim EBSW-2" —  1:3, 

W m w bfh f— "Alsa"— 2:1, "Ban- 
p* — *Kareda-Sakalas" —  0:5, 
w s e rd ' —  "Kaunas" —  0:2 ,

[ Upćdr— 'A m *— 0:5,"Mastisn—  
4 £ i i  EBSW — 1:14, Tauras" —  
Tahnj-Grifas* — 0:4.

Olo jak wygląda tabela po jesień- 
^rajtó^^^rna, punkty, bramki):

>km»-Gritoa 38 ■ ■ ■ ■ i  
*ir»d*-S*kalaa" 33 
l u f  31
Kanw1 28
J w ryr  24
r " " “ ‘ 20
“ jHiEBSW-2" I ł
4 u r  u

JS**- 12utomyłis* - 12
I**** 10
U M r  9
J y *  »

37:7
35:10
31:10
33:15
28:18
29:25
2221
12:25
14:33
132 5
8:45
15:40
7:34
4:38

^ 2 * j * uleezniejszym strzelcem
^R.Podus(TCareda-SakalaO—

jP1® 12 bramek.
[ tąffrcfoty *ypubione drukiem w 
| ubiegać się będą o
■fcŁ ■ -  pozostałe zespoły stoczą 

7 “ Pwostanie w pierwszej lidze, i 
i «tanviLZ?f*tych mcczach polskiej 

Wrocław zremisował 
G roch ow a— 0:0, a Wi- 

H y ! r ZeS‘f miJcm01sztyn-2:2.
’ Hm ,  ‘JJ^ejowg pierwsze miejsce

meczu finałowym Uzbe-

\ ?w®1 eliminacyjnym do tur-
i warze L  interkontynentalny

^  • zremisowali z

i V * *MobłtG P Australii
£ ^ ś J £ J X , * yEał '7 tdeS J ^ rT fo n m iły l o Grand Prix 
^ ^ f a ó y  odbył się na torze w 

ŁNrtii r f r 18 00 ° -  Pauisa 
tZ ' MorbideUi (Włochy).

Niemiec M. 
--$9 rCT^Pkt. Wyprzedził on 

I t L "  *  (W- Biyta-
B g k ; i P ^ S £ j i  konstru- 
y  ^ aSyl zespół Benetlon-Re-

Ię S k I  koszykarze 
; ^ S S V 2 « a ® l a q a  Ulwy 
kjdo J5̂ ? mecz w ramach elimi- 
> r>®^rzo.iw Euroov. N ». i ko­

po dogrywce —  84:85. T o  już trzecia 
porażka Polaków w  trzech meczach.

• Powoli koszykarze NBA . prze­
noszą najgorsze wzorce z  ligi hokejo­
wej N H L  do własnego ogródka. W  pią­
tkowym meczu Indiany Pacers z  I 
Sacramento Kings w bójce na boisku 
b ra ło  udzia ł aż 16 zawodników . 
Najwyższe kary otrzymali sprawcy za­
mieszania —  D . Davis (Indiana) i M. 
Smith (Sacramento) —  nie wystąpią 
oni w  dwóch ligowych meczach. D o­
datkowo wpłacą karę po 20 tys. do­
larów. Inni koszykarze otnymau różne 
kary. M ecz ten wygrali "Królowie" —  , 
119:95. .

Osłabiona brakiem czołowych za- , 
wodników drużyna Ś. MarCiulionisa 
Sacramento Kings w  kolejnym meczu 
przegrała na wyieździe z  New Jersey i 
Neta —  84:86. Zespół Portland Trail 
Blazers, w którym występuje A. Sabo- i 
nis, wygrał z  Minnesota Timberwołves 
— 108:102 i przegrał z Chicago Bulls 
—  106:110.

• H . Olajuwon (Houston Roc- 
kets) jest 21 koszykarzem w  historii ligi 
N BA , który zdobył20000 punktów. K i­
bice w  wypełnionej hali zgotowali mu 
p ero m n ą  ow a cję , a R o c k e ts  —  I 
o b ro ń c y  ty tu łu  —  zw y c ię ż y li 
M innesotę— 119:97. Jubilat miał w  td  
wygranej duży udział zdobywając 21 
pkt. Na uzyskanie20tys. punktów Ola- 
juwon potrzebował 833 meczów.

O Puchary Świata
• Na rozgrywanym w Japonii tur­

nieju o  Puchar Świata w  siatkówce ko­
biet na czele znajdują się Kuba i Chiny, 
które po 7 spotkaniach zgromadziły po 
14 pkt

• W łoch L . Bramati wygrał w  Vai- 
rano wyścig kolarzy przełajowych zali­
czany do klasyGkacjt Pucharu Świata. 
W  klasyfikacji generalnej po trzech 
wyścigach również prowadzi Bramati.

• M. von Gruenigen (Szwajcaria) 
wygrał w  Tignes pierwszy w  tym sezo­
nie slalom gigant zaliczany do klasyfi­
kacji Pucharu Świata w  narciarstwie 
alpejskim.

MŚ w trlathlonle
W  meksykańskiej miejscowości 

Cancun tytuły mistrzów świata w  triat- 
hłonie olimpijskim zdobyli: Brytyjczyk 
S. Lessig i Amerykanka K. Srnyers. 
Płynąc l p  km, jadąc rowerem 40 km i 
biegnąc 10 km uzyskali czasy: Lessig—  
1:4830, a Smyers —  205.01. Rywali­
z a c ji u c ze s tn ik ó w  za w o d ów  
przyglądało się aż 80 tys. widzów.

R. Szurkowski kolarzem 
75-lecia

W  zo rg an izo w a n ym  p rze z  
redakcję "Kuriera Polskiego" plebiscy­
cie z  okazj i 75-lecia Polskiego Związku 
Kolarskiego, tytułem "Kolarza 75-le­
cia" uhonorowany został R . Szurko­
wski —  dwukrotny wicemistrz olimpij­
ski, m istrz i w icem istrz świata w  
indywidualnym wyścigu szosowym, 
.czterokrotny zwycięzca Wyścigu Po- 

- koju.
Wybrano także najlepszego to- 

rowca —  J. Kierzkowskiego i najle­
pszego przełaj owca —  G . Jarosze­
wskiego.

Na kortach
• Niemiec C  U . Steeb wygrał w  

Moskwie tenisowy turniej o  Puchar 
Kremla. W  finale pokonał on Czecha 
D. Vacka— 7;6,3:6,7:6.

• Tenisowy turniej w  Sztokholmie 
zakończył się zwycięstwem T . Enqvi- 
sta. Szwed w decydującym pojedynku 
pokonał Francuza A . Boetscha— 7:5, 
6:4.

. • W  Sopocie odbył się turniej teni- 
~ sowy o  drużynowe mistrzostwo Euro- 
■  py kobiet trzeciej grupy. W  decydują­

cym  m eczu P o lsk a  pokonała 
Portugalię— 2:1 i w  przyszłym sezonie I 
występować będzie wśród drużyn dru- 
giej grupy.

Z lodowisk
• W  towarzyskich meczach hokeja 

na lo d z ie  A u s tr ia  d w ukro tn ie  
przegrała z  Kanadą — 1:3 i 3:6.

• W  Warszawie w  towarzyskich 
spotkaniach reprezentacja Polski 
zremisowała z  "Niemnem" Grodno —  
2:2 i 3:3.

W kilku wierszach
• W e Wrocławiu odbyły się mi­

strzostwa świata w  akrobatyce sporto­
wej. W  klasyfikacji medalowej pier­
wsze m iejsce za jęła R os ja  —  11 
złotych, 5 srebrnych i 2 brązowe, wy­
przedzając Chiny (8-4-3), Bułgarię (3- 
1-2) i  Polskę (2 -3-4). W  zawodach 
uczestn iczyli p rzedstaw ic ie le  25 
krajów.

• W  26 edycji nowojorskiego 
biegu maratońskiego triumfował G. 
Silva (M eksyk) —  2:11.00, a wśród 
kobiet zwydęzyła T . Loroupe (K eJ  
n ia) —  2:28.06.

• G. Kasparow wygrał w  Paryżu 
turniej Grand Prfac Intel po pokonaniu 
w finale W. Kramnika —  23:1*5. i- ~

TELEWIZJA
WTOREK, 14 LISTOPADA  

LNK
 7.00 —  Dzień dobry. 9.05 —
W iadomości w  jęż; niem. 9.35 —  
Wiadomości w jęź. franc. 10.05— Angiel- 
słd program edukacyjny dla dzieci 10.20 

S. Inspektor Siekiera”. 10.45 —  Witaj, 
Francjo. 11.15 —  Program dla uczniów 
“Gimnazjaliści". 11.45 —  Film fab. 17.00 

Brzeg. 18.00 —  Wiadomości. 18.10 — 
Rozmowy wileńskie. 18.30 — Program 
edukaoyjny z  JfZ. ang. 18.45 — 
Wiadomości (ros.). 19.00—  Program dla 
dzieci. 19.30—  Państwo i obywatel. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Sport 21.15 —  
Film fab. "Żyde.bezbronnego człowieka".
22.05 —  Magazyn artystyczny "Galeria".
22.50 —  Koncert kowieńskiego bigben- 
du. 23.35 — Wiadomości wieczorne.
23.50 —  Lab'as.

L N K  TV
7.00— Poranne kolo. 9.05— S. "Bez 

domu jest źle". 17.00—  Czas. 1720 —  - 
Telegra TakNie". 18.10— S. anim. 18.35 
— S. "Bez domu jest źle". 19.30 —  "Salon 
białego kota". 20.00 — Czas. 20.45 — IV  
shop. Anonse. 21.00— S. "Syreny". 21.50 
— w W  programów o energetyce. 22.25
—  Film dok. "Arthur Ctark. Świat dziw­
nych siT. 22.50 - r  "Show Benny Hilla".
23.20 —  Nocny film "Skandaliczna histo­
ria".

BAŁTYC KA TV
7.00 —  S. "Manuela". 7.30 —  S. Tak 

świat się kręci". 18.15 ^  Nowości 
bałtyckie. 18.20 —  FBm anim. 18.30 —  
Film fab. "Historia Poła*. 19.30 — 
Przegląd NBA 20.00 —  Cena zdrowia.
20.20 —  Jazz. 20.30 —  S. "Manuela".
21.00 —  S. Tak  świat się kręci". 21.50 — 
Nowości bałtyckie. 22.00— S. "Manuela".
22.30 —  Sztuka wałki wschodniej. 23.30
—  NBA: spojrzenie z bliska!

TELE-3
7.30 —  CNN (ang.). 8.00 —  FSm 

m. 8.30 —  S. "Santa Barbara". 9.30 — 
S."Maria Cełeste". 17.00 —  TeleleksL
17.30 —  POP IV. 18.30 —  Wszystko dla 
śmiechu. 19.00 —  Muzyka. 19.15 —  Sto 
proc. 19.30 —  S. "Santa Barbara". 20.30

FHm anim. 21.00— Wiadomości. 21.15 
Nowości sportowe. 21.30— FHm "Sęp

—  cierpliwy ptak". 23.00 —  Wiadomości
23.15 —  Nowośd sportowe. 23.25— 100 
proc. 23.45 —  Przewodnik podróży.

W ILE Ń S K A  TV
8.05— Wiadomości z  WUna. 8.20 — 

90x80x90. 8.40 —  Kanał muzyczny. 9.00
—  Moja kino. 9.40 —  "Jeden do 
dziesiędu". 10.05 —  Patrol drogowy.
10.20 —  Katastrofy tygodnia. 10.50 — 
Kurs dolara. 11.00— Film fab. "Ratownicy 
z  Malibu". 12.00 —  90x60x90. 12.15 — 
Film fab. "Posłuchaj, Fellini". 13.35— Mu­
zyka do filmów. L  Gurczenko. 13.45 — 
Apteka. 18.00— S. "Jeden do dziesiędu".
18.30—  Dziś w miasteczku. 18.50 —  - 
Skandale tygodnia. 19.20 —  Film fab. "F 
jak Ferbenks". 21.15 —  Program A  Pola­
kowskiego. 21.45 —  FHm fab. "Nocny 
upaf. 22.45 —  Nowośd postmuzykl 
23.00'—  Dziś w miasteczku. 23.15 —  
Nocny gość. J. Lenon.

K O W IEŃSK A TV
7.00 —  10.30 —  Program poranny:

7.00 —  Ekspres poranny-1. 8.30 —  S. 
"Kameleony". 9.00 —  Ekspress poranny- 
2. 9.30— S. "Kopciuszek". 18.00 —  23.00
—  Program wieczorny: 18.00 — Tełeno- 
tes. 18.30 —  8. "Kopciuszek". 19.30 — 
Telenotes. 20.00— Wiadomości. 20.20— 
Film anim. 20.30 —  Telegra "Piramida".
21.00 —  S. "Nareszcie dzwonek!" 22.00
—  S. "Kameleony". 22.30 —  Telenotes. 
22.55 —  Monologi wieczorne. 23.00 —  
0.30—  Program nocny: 23.00—  Film fab. 
"Całkiem obcy".

I  K AN A Ł
5.00 —  Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.15 —  S "Kobieta z  tropików". 9.05 — 
"Jeżeli..." 9.50 —  Panorama śmiechu.
10.20 —  FHm anim. 10.30 — Telegra. 
"O dgadn ij m elod ię”. 11.00 —  
Wiadomości. 11.10 —  "Mir". 11.50 —  8. 
"Dwaj kapitanowie". 13.05— 8. "30 spraw 
majora Żemana". 14.00 —  Dziennik.
14.20 —  8. anim. 14.45 — Festiwal tele­
wizyjny dla dzieci. 15.10 — Cudowny 
świat, czyli Cinema. 15.35 —  S. "Helene i 
chłopcy". 18.00 — . Festiwal telewizyjny 
dla dzieci. 16.30—  Siedem dni w sporcie.
17.00 —  Dziennik. 17.20 —  S. "Kobieta z 
tropików”. 18.10 —  Godzina szozytu.
18.35 —  Telegra "Odgadnij melodię".
19.00— Temat 19.45 — Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 —  Czas. 20.50 — Komedia 
"Dziewczyny bez adresu". 22.25 —  Mosk­
wa —  Krami. 22.45 —  Teleshop "50x50".
23.00 —  Dziennik. 23.10 —  Cd. ”50x50”.
1.10 — Program cyrkowy.

TV  PO LO NIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  Pro­

gram dnia. 10.15 —  "Rodzina 
Leśniewskioh" —  serial dla młodych 
widzów. 10.45 —  Warszawski Magazyn 
Historyczny. 11.05 —  "W labiryncie” — 
serial TYP. 12.00 — Przegląd publicysty­
czny. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
"Agrobiznes”. 13.15 —  Program dnia.
13.20 — "Sprawa do załatwienia” — film 
fab. prod. poi. 14.45 —  Filmy z Niepoka­
lanowa 15.15 — Tydzień prezydenta.
15.25 —  Rozmowa dnia. 15.55 — Powita­
nie, program dnia 16.00 —  Panorama.
16.30 —  "Ludzki świat” — program reda- 
kojl katolickiej. 17.00 —  Muzyczna 
skrzynka Teleeipressu". 17.30 — Histo­
ria — współczesność. 18.00 —  Tełeex-

press. 18.15 —  "Ciuchcia". 19.00 — 
"Zespół adwokacki" — serial TYP. 20.00
— Zaproszenie. 20.20 —  Dobranocka.
20.30 — Wiadomości. 21.00 —  "MdM, 
czyli Mann do Materny, Materna do Man­
na” —  program rozrywkowy. 21.30 —  "Z 
Polski rodem*— reportaż. 22.00 — Pano­
rama. 22.30 — Tulipan" —  serial TYP.
23.30 — Program na środę. 23.35 — 
‘Wieczór z Alicją" —  program rozrywko­
wy. 0.30— "Emigrant" — film dok. 21.00
— "Hartwig" — film dok. 1.25 — Panora­
ma. 1.55 —  "Sport telegram*. ZOO — 
“Spojrzenia na Polskę* — program publ. 
2.20— “Sportowy tydzień". Z40— "Histo­
ria— współczesność".

T Y P -l
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i ja— program dla trzylatków imamy.
10.25 — Domowe przedszkole. 10.50 — 
Gimnastyka. 10.55 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — "Kobieta w najle­
pszym wieku" — serial prod. niem. 12.00
—  Giełda pracy, giełda szans. 12J£0 
Ludzie żaby. 12.30 —  Klub samotnych 
serc, 12.50 — Sto lat — magazyn 
ubezpieczeń społeczych. 13.00 —r 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
—  Magazyn Notowań. .13.40— Kompute­
rowa szkoła II. 14.00 —  "Nowy model 
samochodu" (1 )'—  film prod. kanadyj­
skiej. 14.25 — Bałtyckie technologie. 
14.45 —  Kamienie z  taj I nie z  tej ziemi.
15.00 —  Telekom puter. 15.15 —  Księga 
cudów techniki. 15.35— Kuchnia— Roz­
mowa z daniem. 15.50 —  Program dnia.
16.00— Muzyka country. 16.30— "Nowe 
przygody Czarnego Księcia" — serial 
prod. australijskiej. 17.00 — Dla młodych 
widzów. 17.25 — Dladzied Tik-Tak. 17.50
— Kalendarium XX wieku. 18.00 —  Tełe- 
express. 18.20 —  Oko w oko. 19.00 — 
"Si mpsonowie"— serial anim. prod. USA
19.30 — Sensacje XX wieku.- 20.00 — 
Wieczorynka "Pszczółka Maja". 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  Trzy kobiety" — 
film fab. prod. USA 23.15 — Puls dnia. 
23.25— Sejmograf. 23.30 —  Pr. publicy­
styczny. 0.10— Wiadomości. 0.30— Bo­
skie i cesarskie. 0.55— Sztuka niesztuka
—  Taniec i rzeźba. 1.15 Skąd ta 
wrażliwość —  Olga Tokarczuk. 1.50 —  
Tani program o poezji— Krzysztof Jawor­
ski 1.55— Korzenie. 2.25 —  Klub samo­
tnych serc.

ŚRODA, 15 LISTOPADA

LTV
7.00 >— Dzień dobry. 9.05 — 

W iadomości w jęz. niem. 9.35 —  
Wiadomośd w jęz. franc. 10.05— Eduka­
cyjny program w jęz. ang. 10.20 —  FHm 
fab. "Żyda bezbronnego człowieka".
11.10 —  Dary sadów. 11.30 —  Losy.
17.05 — Program edukacyjny dla dziad 
w jęz. ang. 17.20 —  Niedzielne atelier 
fotograficzne. 17.55 — Wystawa DovHś 
Tomkute. 18.00 —  Wiadomośd. 16.10— 
S. "Inspektor Siekiera". 18.35 — Słowo 
chrześcijanina. 18.45 —  Wiadomośd 
(ros.). 19.00 — Program dla dziad. 19.15
—  Zdrowie na co dzień. 19.35 — Bez 
pracy nie będzie kołaczy. 20.30 — Pano­
rama. 21.05 —  Mistrzostwa Europy w ko­
szykówce. Belgia — Litwa. Podczas prze­
rwy —  studio sportowe I loteria "Parias”.
21.40 —  Program pubflcystyczno-psy- 
chołogłczny. 23.45 — Wiadomośd wie­
czorne.

L N K  T Y
7.00—  Poranne kolo. 9.05— S. "Bez 

domu jest źle". 17.00 — Czas. 17.20 — 
Tangomania. 17.40 — Program humor. 
"Sbww Buh/aras". 18.10 —  FHm anim.
18.35 — S. "Bez domu jest źle”. 19.30 — 
Cztery kola. 20.00 — Czas. 20.45 —  TY 
show. Anonse. 21.00'—  S. "Syreny".
21.50 —  "Radzieckie kroniki". 22.45 — S. 
"Monstra*. 23.15 —  Film nocny "Dziecko 
czarnego rynku*.

BAŁTYCKA TV
7.00 —  8. "Manuela*. 7.30—  S. Tak 

świat się kręci". 18.15 — Nowości 
bałtyckie. 18.20 — Film anim. 18.30 — 
Sztuka walki wschodniej. Bushido. 19.30 , 
‘—  Sensacje sportowe. 20.00 —  Kronika 
"Kolor lnu*. 20.30 —  S. ‘ Manuela*. 21.00
—  8. Tak  świat się kręd". 21.50 —  
Nowośd bałtyckie. 22.00—  S. "Manuela”.
22.30 —  Sztuka walki wschodniej. Bushi­
do. 23.30 — Świat głupot

TELE-3
7.30 —  CNN (jęz. ang.). 6.00 — FHm 

anim. 8.20 — S- "Santa Barbara". 9.30 — 
S. "Maria Cełeste". 17.00 —  TełeteksL
17.30 —  Muzyka. 18.00 — Wyproduko­
wano na Litwie. Przemysł meblarski.
18.30— Kalejdoskop europejski. 19.00— 
Muzyka. 19.15 —  100 proc. 19.30 — 8. 
"Santa Barbara”. 20.30 —  FHm anim.
21.00 — Wiadomośd. 21.15 —  Nowości 
sportowe. 21.30 — S. "Kobra". 22.30 — 
Muzyka. 23.00 —  Wiadomości. 23.15 — 
Nowości sportowe. 23.25 — 100 proc.
23.40 —  Show Guinnessa.

W ILEŃSKA TY
18.00 — S. “Jeden do dziesięciu”.

18.30 — Dziś w miasteczku. 18.50 — "Ja 
sama*. 19.50 — FHm fab. "Nienawidzę 
ciebie”. 21.15 r-CN N . "StyP. 21.35 — 
FHm fab. "Nocny upaf. 22.45 — Nowości 
postmuzyłd. 23.00 — Dziś w miasteczku. 
23.15— Miłosne melodie.

KOWIEŃSKA TY
7.00 —  10.30 —  Program poranny.

7.00 — Ekspres poranny-1. 8.30 — "Ka­
meleony”. 9.00 — Ekspres poranny-2.
9.30— S. Kopciuszek". 16.00— 23.00— 
Program wieczorny. 18.00 — Telenotes.
16.30 — 8. "Kopciuszek". 19.30 — Tele­
notes. 19.45 — Przegląd tygodnika ‘ Lal- 
kinojl sostinó". 20.00 — Wiadomości.

20.20 —  FHm anim. 20.30 — ABC zdro­
wia. 21.00 —  8. "Orużyna A". 22.00 — 8. 
"Kameleony". 22.30 — Telenotes. 22.55 
— Monologi wieczorne. 23.00 —  0.30 — 
Program nocny. 23.00 — FHm fab. “Dziw­
ny przykład kobiecej zemsty”.

1 KANAŁ
5.00 —  Poranek. 7.25 —  Wybory 

1995 r. 8.00 — Dziennik. 8.15 —  8. "Ko­
bieta z tropików". 9.00 — Temat 9.45 — . 
W świecie zwierząt 10.20 — FHm anim.
10.30 —  Telegra "Odgadnij melodię”.
11.00— Dziennik. 11.10— "Mir”. 11.50— 
8. "Dwaj kapitanowie". 13.00 —  S. *30 
spraw majora Zemana*. 14.00 — Dzien­
nik. 14.20 —  S. anim. 14.40 — Festiwal 
telewizyjny dla dzieci. 15.10 — Zew 
dżungli. 15.35 —  S. "Helene i chłopcy*.
16.00 — Festiwal telewizyjny dla dzieci.
16.30 — Siedem dni w sporcie. 17.00 — 
Dziennik. 17.20— S. "Kobieta z tropików".
18.05— Wybory 1995 r. 18.35— Telegra 
"Odgadnij melodię". 19.00 — "Żeby 
pamiętano...". 19.45—  Dobranoc, dzieci.
20.00 — Czas. 20.50— PHkanożna. Eli­
minacje mistrzostw świata. Rosja —  Fin­
landia. 22.40 ■— Program muzyczny.
23.00— Dziennik. 23.10— Klub prasowy. 

j 0.05 —  S. ^Miasteczko Twin Peaks*. 0.55
—  Siedem dni w sporcie. 1.25 — Lista 
hitów.

T Y  POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  Pro­

gram dnia 10.15 — "Ciuchcia*. 11.00 — 
"Zespół adwokacki" — serial TYP. 12.00 

• .—  "Z Polski rodem". 12.30 — Historia — 
współczesność. 13.00£- Wiadomości.
13.10 — "Agrobiznes". T3.15 — Program 
dnia. 13.20 — Tulipan^odcr.6:— serial 
TYP. 14.15 —  "Ludzki świat* — program 
redakcji katolickiej. 14.45 — /"Emigrant"
— film dok. 15.15 — "Sejmograf. 15.25 

'— Rozmowa dnia. 15.55 — Powitanie, 
program dnia. 16.00 — Panorama. 16.30
— "Raf — program redakcjl^katobckiej.
17.00— "Krzyżówka szczęścia"— teletur­
niej. 17.30— "Unia Europejska". 18.00— 
Teleexpress. 18.15 —  FHm animowany 
dla dziad 18.30 — Eliminacje Mistrzostw 
Europy w koszykówce mężczyzn: Polska
— Szwajcaria. 20.20 — Dobranocka.
20.30 —  Wiadomości. 21.00 — "Portret 
Janusza Gajosa" —  film dok. 21.50 —  
Program satyryczny Jacka Fedorowicza.
22.00 — Panorama. 22.30 — "Kobieta 
samotna"— film fabularny produkcji pol­
skiej. 24.00 — Program na czwartek. 0.10 
— "Dopóki śpiewam — Alicja Majewska*. 
0.40 — "Olimpiada artystów — Wene­
cja “95" —  reportaż. 1.10 —  Panorama
1.40 — "Sport telegram". 1.45 —  "Gaudę 
Mater" — Częśtóchowa'95 — Marcin 
Józef Żebrowski. "Msza EX D* 2.15— "Z 
Polski rodem* — reportaż. 2.45 — "Unia 
Europejska*. 3.15— "MdM, czyi Mann do 
Materny, Materna do Manna*.

Znad Wilii i
Kudio 7334/103.* KM

Lista przebojów 

"Zwariowana 19-ka”
Notowanie 78

1 ( 17)  ( Jffspring "Scir 1'lslćiim" '
2 (N ) Ace o f Ił; usc "I ,ucky I .ove" 
3(14) liasl 17 "Hołd my body lighl"
4 (Z ) HI Inri .lohn "Iłlcssed"
5 (3) (.cline t)ion "Pour OueTu

MWimcs l incorc"
6 (N ) Sin With Sebastian 

. "(ioldcn Hoy
7(9) Madonna "! Iuman Naturę"
8 (N)'T1 .C "Diggin’ On You"
9 (8 ) 2 1 Inlimitcd "Notbing likc the 

j  niin" ^
10 (16)C.'orona T-l’ry me up"
11 (IR ) Sacred Spirit "Yeha-Nolia"
2 ( I I )  (,’lock "I weryhody"
3 (13) T U ‘ "Wnicrfallś"
4 (6 ) Wet Wet Wet "Somcwliere,

Sonichow"
5 (5 ) Hananarama"l%very Shade o f

6 (19) Diana King "Shy.guy'’
17 (10) Herri "The Sunshine After 

The Rain"
8 (1 ) Mc & Me"L)uh - 1 - Dub"
9 (4 ) Michael I-ejirns To Rock

"Out O f The Bluc"
Nowości:

Shaggy "Hoombastic"
Biur "Country Mouse"
Michael Jackson "You Are Not 
Alońe'T

Głosowanie: 
sobota 14.00-15.00, 

teł. (22) 42 94 60 
listownie:

Radio "Znad W ilii" 
(Zwariowana 19-ka) 

al.Laisves 60,
2056 Yilnius J



• K U R I E R  W I L E Ń S K I ’

Pójdziemy cisi, zamyśleni 
wśród złotych przymgleń i promieni, 
pójdziemy w ogród pełen zony 
kędy drzwi miłość nam otworzy.

Kazim ierz Przerwa-Tetmajer

Już od 25 lat w ogród pełen zorzy 
. wchodzą wspólnie

Regina i Stanisław 
BOHDZIEWICZOWIE 

Z  okazji srebrnych godów 100 lat w do-, 
^brym zdrowiu, dostatku oraz wzajemnym 
L szacunku

ty czy  siostra Maria z  rodziną f( 
(Zam. 1498)*.

- [  O g ł o s z e n i a  \
14 listopada 1995 r.

EKRANY
SKALYUA —  I sala "Szyr-

U-myrii" (Rosja, kom.) —  14- 
16JQ o 12,1430,17,1930. "Spa­
cer w obłokach” (U S A )  
17-19Jao 12,14,16, laiO, 20.10. 
II sala —  "Pierwszy rycerz" (USA) 
o 1130,13.45,16,18.15,20.20.

U fc lW A  —  "Żołnierze su­
kcesu" (USA ) o 12,14,16,18,20.

- HELIOS —  I sala —  "Skok 
żmii" (USA ) 0,11, 12.40, 1430, 
1630, 1830, 20.10; 19JQ o U , 
1140, 1430, 1630. "Bulwarowa 
lektura" (USA ) —  19JQ O 1830. 
Ilsala— "Dandy, zwany Krokody­
lem” (Australia) I fihn o 1130,16* 
20; 19 X I  o 16,20; II film o 13.20, 
1750; 1 8 o 13.20. "Atlantic Ci­
ty" (USA) —  18JQ o 1750. Seans 
dla dzieci "King Kong" (USA ) —  
19Jfl o 1050.

YIDEOSALON —  "CielisU 
farba" (U S A )  O 10.30. 
"Śmiertelna walka" (U S A )  o 
1110, 1630. "W świecie wody" 
(U S A ) o 14.10. "Nieśmiertelni" 
(USA) o 1830. "Wampir w Bro­
oklynie” (USA, kom.) o 2030.

Y IŁ N IU S  —  "Spacer w 
obłokach" (USA ) —  14-15 J fl o 
1130, 1330, 1530, 1730, 1930; 
16JO o 1130,1330,1530,1730. 
"Dzielne serce" (USA ) — 17 JG  o 
12,15.20; 18, 19Jfl o 12,15.20, 
18.45. "Dzieciństwo Iwana" (Ro­
sja) —  16JCI O 1930. "Andriej 
Rublow” (Rosja) —  17.XI o 18.45.

* B iu r o  u s ł u g  

“I N t f B  Y fD S t A i  ’

Dokumenty rejestracji 
zakładów.

yilnlus, J. B «&an«viilaua 29«, 
II piętro, tel.85-02-45.

(Zam. 1304)

- fJLVtUNŁ PABDUpy..

Skiep jubilerskł-lombard
KUPUJE I SPRZEDAJE

wyroby Jubilerskie, skupąje 
brylanty, złoto, platynę, pallad, 
srebro techniczne. Rozliczamy się 
odrazo!

Zwracać s ię  Naugarduko 30, 
Vilnius, td . 26-15-56.

(Zam. 1494)

W yrazy szcze rego, głębokiego 
współczucia

Zdzisławowi PALEW1CZOWI 
z  powodu zgonu ukochanego 0|ca

składają dyrektorzy 
szkół rejonu soleczn lck iego

PER GALE —  "Dżentelmeni 
sukcesu" 0 12,15,18. "Blondynka 
za rogiem" o 1330,1630,1930.

YINGIS —  "Zbrodnia i kara" 
(Rosja) —  15J fl o 15. "Komisa- 
riuszka” (Rosja) —  16-19.XI O 
1630. "Kwiaty Almanzora" (Ro­
sja, dla dzied) —  16.XI o 1030; 
19J fl o 13. "Nieprawdziwa królo­
wa" (Niemcy) —  16 JO o 12.

LAZDYNAI —  "Pietrowka, 
3 T  (Rosja) —  14-17J fl o 1530; 
18Jfl o 1330.

AUŚRA —  "Gorące dziewczy­
ny" (USA ) —  14-17Jflo 1030,14, 
1730, 19.10; 18, 19Jfl o 1030, 
18.10, 19.40. "Frank i Scarłet" 
(U S A )— 14-17 J fl o 12.10,15.40; 
18, 19J fl o 1110. "Ostatni zew 
miłorfei" (Indie, melodram.) — 18, 
19Jfl o 15.40.

DRAUGYSTE —  "Sklep biid- 
nT (USA, kom.) o 15,16.40. "Mi­
nę" (Turcja, melodram.) o 18.20.

YIDEOSALA "OZAS"— "Ka- 
ligula" —  14Jfl o 18. "Romeo i 
Julia" —  15 J fl o 18. "Casanova" 
—  16Jfl o 18. "Królowa Margo" 
— 17 J fl o 18. "Tam, gdzie kwitną 
poziomki" — 18 Jfl o 16. "Fanny i 
Aleksander" —  18 Jfl o 18. "Mi­
ster Des" —  19 J fl o 16. "Lot nad 
kukułczym gniazdem" —  19 J fl  o 
18.

U i. Projekt FOL "Oświata dla przyszłej Litwy
ogłasza konkurs

1
&
cŁ "Doświadczenie 

wychowawcy klasowego
1. Konkurs ma na celu zaktywizowanie pracują­

cych twórczo wychowawców klasowych, stworzenie 
Im możliwości zrealizowania swoich projektów, mają­
cych na oelu kształtowanie wspólnoty klaaowej I 
współpracy, d o jrza ło śc i obyw atelsk ie j uczniów , 
świadomości kulturowej, tolerancji, spełnienie specy­
ficznych potrzeb dzieci. Projekty mają odzwierciedlić 
cele  demokratycznej szkoły oraz rozwoju otwartego 
społeczeństwa.

2. Do udziału w  konkursie zapraszamy w ycho­
wawców klasowych szkół podstawowych I średnich, 
gimnazjów, specjalistycznych zakładów wychowaw­
czych, którzy złożyli konkretne projekty pracy z  klasą.

3. Projekty prosimy zgłaazać do 15 grudnia 1995 r.

Warunki konkursu
1. Na konkurs należy zgłosić projekt pracy z  klasą 

—  (3-5 str.). W  projekcie należy podać: cele  I zadania, 
etapy realizacji, oczekiwane wyniki, liczbą uczestników, 

dokładny kosztorys. Potrzebna na ten cel suma nie 
powinna przekraczać 3000 L t

2. Razem z  podaniem należy złożyć:
2.1. Dokładny plan pracy z  klasą (streszczenie).

7  7. Curriculum vKae (1-2 str.).

2.3. Dwie rekomendacje (rekomendować moi* ' 
da szkolna, wydział oświaty, administracja szkoły ^ ! 
dzy, uczniowie, rodzice i in.).

2.4. Opis jednej z  imprez pozaklasowych (2-3 J 
'  2.5. Analiza własnej pracy i perspektywa ora»

przyszłych (1-2 str.).
2.6. Charakterystyka klasy (1 str.).

3. Uczestnicy konkursu zostaną poinformowani I 
wynikach najpóźniej d o  30 stycznia.

4. Projekty zwycięzców konkursu zostaną sfingu j 
wane całkowicie lub częściowo,

5. Zwycięzcy konkursu swoje projekty przedstawią! 
na regionalnych konferencjach wychowawców Mmp ‘ 
wych.

Projekty prosimy zgłosić na adres: !
Na konkura projektów wychowawców klasowych '
Atvlros L łetuvos Fondss 
J. Basanavtćiaus 5 

2683 YHnlua

Informacja pod numerem telefonu 62-24-10. [

(Zam. 1497} '

Konsultujemy 
I udzielamy

k o n k re tn e j p om oc y  w  
załatwiania dokumentów w spra­
w ie  zw ro tu  n ie ru c h o m o ś ć i,  
n slrłą tyrh  do 1940 r. w  mieście 
W ilnie.

Y IM u s i la ł.: 23-63-28.
(Zam. 1459)

To miejsce 
czeka 

na Twoją 
reklamę

> P IE C Z Ą T K I
tg w a ra n o ją  z a g o d z ln ę

JEŻELi CHCECIE PRACO W AĆ, 
lecz m adę trudności ze znalezie­

n iem  pracy, przyjdźcie do poważnej 
spółki, a nie poiahąjecie.

UL Sr. Ignoto 5-151.
TeL 75-62-66 (od godz. 8 do godz. 

10). Renata.
(Żarn. 14-V)

STALE SKUPUJEM Y 
makulaturę.
Yilnlus. teL 23-33-80, 23-53-49.

(Zam. 1475)

SPRZEDAM
suche deski podłogowe, desld sza­

lunkowe, brusy, belki, podwójne okna 
120x1301 fllingowe drzwi 100x200.

YUnius, teL: 45-41-36 (d ), 76-22-15 
(pr.).

(Zam. 1476) 

SPRZEDAM
trzypokojowe mieszkanie w  nowej 

dzielnicy.
TeL 61-40-14.

(Zam. 1490)

SPRZEDAM  
3-pokojow e m ieszkan ie  na nL 

KaKariJą.
TeL 61-39-59.

(Zam. 1491)

SZYBKO I SKUTECZNIE 
uczymy potocznego Języka lite ­

wskiego. Sprzedą|eniy audio kasety
(250 U ).

Vtlnlus, teL 44-04-96.
(Zam. 1496)

SPRZEDAM  
motocykl "M K A” z  przyczepą 

(koszem).
TeL 76-72-83.

(Zam. 215-0)

W EZMĘ KIOSK
w dzierżawę.
TeL 23-53-49.

(Zwn. 2150)

SPRZEDAM 
samochód 1Ż-KOMB1 (I9S9 r.] 

52.000 km, cena 1400 USD.
TeL 45-28-45.

(Zam. 21M )

SPRZEDAM 
suknię ślubną (rozmiar 46-41). 
TeL 76-39-75 wieczorem.

(Zam.2200)

SPRZEDAM 
telewizor SONY KVS 294172c*. 
TeL 66-60-69.

(Zam.22łD)

MOGĘ DOGLĄDAĆ 
dziecko lub chorego.
TeL 41-50-43.

(Zam. 22*4

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

SavanOriq pr. 16 
YUnius
Teł. 23-64-39.23 0962 
(naprzeciw kina 'yingis'

M y l id d

SPRZEDAM  
nowy telewizor "Sławuticz”. 
TeL 61-43-87.

(Zam. 2 1 *0 )

SZYKUJĘ DO EGZAM INÓW  
zjęz. niemieckiego.
TeL 61-43-S7.

(Zam. 217-0)

WESELNI MUZYKANCL 
TeL 77-38-39.

(Zam. 2250)

KALENDARIUM
| Wtorek (14J0) jest 318 dnea 

1995 r. D o  końca roku 47 dni
• Znak Zodiaku— Skorpion.
• Imieniny. Emila, Roger*, Senfi- 

na, Wawrzyńca.
• Wschód Słońca— 7.47, ncWd

*— 16.20. Długość dnia |god7.g

■  Litewska Służba I  
rologiczna przewiduje ia 
zachmurzenie z przejaśnieną®* 
opadów. W iatr zachodni, mani*0*1 
ny. Temperatura około 0 .

W  ciągu nasłanych _
możliwe nieduże opądy. Tefflpg*^ 
w  nocy od -1 do + 4 ito p w f ® ê
2 do 7 stopni ciepła.

^  KUBUŚ WDJBteKI
Redaktor naczelny 

Czesław MALEWSKI
TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42*7^ 
42-79-48, sekretarz redakcji — 42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych — 42-78-72, ekonomiczny — 42-78-54, aktu®’ 
noścł krajowych — 42-79-64, życia wsi — 42-79-68, szkolnictwa I młodzieży — 
stołeczny, kultury — 42-79-77, literatury I sztuki — 42-79-88, listów I Interwencji — 
reklamy I ogłoszeń — 42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński — 42-79-68. 4643'J* 
solecznlckl — 52-780, święciańskl — 47-59-49, trocki I szyrwlncki — 42-69-65, 47-04- 
fotokorespondenci — 42-90-81.

Wydawca 
Z8A "Kurier WUertakT

Nasz adres:
Laiav6e pr. 60. 2056VUnłus, 

Uetuvoe Respubllka 
Kod 67218 

ISSN 1392-0405 
SL 322

Drukuje
SA"Spauda"

Ogłoszenia 1 reklamę do "Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogtoazuó redakcja nło 
odpowiada. Opinie czytelników za­
warto w  Ich Ratach nło zawazu aą 
zbieżne z  opinią redakcji.

Dyżurny redaktor

jęczy SURWItO


